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Książka jest własnością społe
czeństwa, bo zakupiona ze sk ła 
dek publicznych.

Kto niszczy książkę, krzywdzi 
społeczeństwo.

Dlatego obchodź się z książką 
dobrze, nie plam jej, nie drzyj; 
zawiń ją w domu w czysty  
papier i nie przetrzymuj jej dłużej 
niż 4 tygodnie.

Strzelno 1915.
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H istorya je s t  m istrzyn ię  lu d ó w .

J eżeli cię za p o m n ę, o Jeruzalem  ! 

n iech  zap om n ian a b ęd z ie  praw ica  

m oja , n iech  p rzy sch n ie  języ k  mój do  

p od n ieb ien ia , je że lib y m  na c ię  n ie  

p o m n ia ł, jeże lib y m  cię  n ie  p ok ład a ł 

na p oczątk u  w esela  m ego .

J e r e m i a s z  P r o r o k .
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Przez cztery wieki, z m ałe mi przerw am i, Grecya walczyła 
ze strasznym  najezdnikiem . Już nie strum ienie, już nie rzeki, 
ale morze krwi pvzelanem zostało; a m im o tego, najszla
chetniejsza krew  nie okupiła niepodległości narodow ej, ale 
przeciw nie, zdawała się coraz więcej oddzielać to nieszczęsne 
plem ię od upragnionej w olności. W  ciągu czterech w ieków 
rozm aite państw a europejskie, przez wysełanych em isarjuszy 
odżywiały patryotyczne uczucia G reków, zachęcając ich do 
pow stania i zapewniając w przyszłości niepodległość : — ale 
były to zwykłe m anew ra dyplom atyczne m ające na celu 
zrobienie dywersyi T u rkom , była to gim nastyka polityczna 
zręcznych m inistrów  i nic w ięcej, bo przy zawieranych tra k 
tatach z wyznawcą alkoranu pozostawiano Grecyą w łasnem u 
losowi, ukazując w  perspektyw ie łaskę zwycięzcy. Łaska 
zaś zwycięzcy była w iadom ą ogólnie, że po zaw arciu pokoju 
z m ocarstw am i europejskiem i, skupiał wszelkie siły przeciw  
G rekom , w ybierając na dowódzcę Baszę znanego z ok rucień
stwa, k tó rem u nadaw ał praw o bezw arunkow e : nad życiem, 
honorem  i m ajątkiem  Greków. — Bohaterskie czyny n ie
szczęsnych chrześcian, powiększej części w niezgodzie z sobą 
będących, nie m ogły staw ić skutecznego oporu  licznym 
hufcom  pałającym  w ściekłością rabunku , które przebiegały 
wzdłuż i wszerz całą Grecyą, i jak  uragan nie pozostawiając 
po sobie śladu życia. — Głównodowodzący basza pragnął 
z jednej strony utrzym ać łaskę swego m onarchy , a do tego 
prow adziła jedyna droga : krw i, m ordów , konfiskat i depor- 
ta c y i ; a z drugiej strony pragnąc zapełnić gotow izną i w ła
sne kieszenie, niszczył kraj kontrybucyam i, k tóre pozosia-
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wały pod wyłącznym  jego zarządem .— Grecya przedstaw iała 
jeden m ęczeński obraz, bo najszlachetniejsi jej obyw atele 
ginęli na szubienicach tu reck ich , to je s t na palach ; m ajątki 
ich zabierał dziki najezdnik ; m iejsca znane z patryotyzm u 
m ieszkańców  z ziem ią rów nano , w ycinając w pień całą lu d 
ność ; inszych pędzono do w ięzień azyatyckich, lub na gale- 
lery ; nie przepuszczając ani dziewicom które hańbiono , anj 
niem ow lętom  k tóre w ydzierano z rąk  m atek.

Były to straszne chwile w których nie jedne usta bluźniły  
P anu , zapytując się m im o w o li: « czy jest Bóg rządzący sp ra
wam i ludzkości?  » Były to straszne chw ile w których n ie
jedno  serce w ątpiło  czy Bóg jest Bogiem m iłości? Dziki 
najezdnik przechw alał się opieką ałłacha, i jego proroka 
gasząc pragnienie w krw i greckiej; a niejeden dyplom ata 
europejski zacierał ręce z ukontentow ania, że dzicz azyatye- 
ka m ając am baras dom owy, nie zagraża przez jakiś czas p o 
tęgą swą państw om  europejskim .

O statnie jednakże w alki, w ykryły cały upadek dum nych 
niegdyś O sm anów, którzy przez pew ien przeciąg czasu trzy 
m ając nieom al w swym ręku losy  E uropy, nie potrafili jednak 
utrzym ać się na zenicie chw ały i potęgi, zdwojonym  krokiem  
zmierzając ku upadkow i. — Niedawno jeszcze zdobywcy, a 
po klęsce doznanej pod W iedniem  i L epantem , nie potrafili 
już obronić wszystkich posiadłości, ujarzm ionych przez ich 
praojców  : gdzie ludy chrześciańskie nie od dziesiątków ale 
od setek lat, napróżno wyciągały błagalne d łonie, i ku n ie
biosom , i ku wyznawcom  krzyża. Zdawało się przez chw ilę, 
że m ocarstw a europejskie , podadzą rękę pom ocy skrw aw io
nej i skrępow anej Grecyi, która jak m ęczennica niechcąc 
tracić resztek nadziei, nie przypuszczała aby ją Bóg i ludzie 
m ieli opuścić : ale z ufnością patrzyła w  czysty lazur niebie
ski, upatru jąc  w każdej nadzwyczajnej gwiaździe, w każdej 
burzy silniejszej, w każdem uderzeniu  p ioruna i piętrzących 
się bałw anach m o rsk ic h ; widom y akt gniew u dla katów , a 
odkupien ia i m iłosierdzia d la ofiary. — Zachodziła jednak 
niestety okoliczność, która ze w zględów zdrowej po lityk i 
nie zezwalała na udzielenie nietylko najm niejszej pom ocy
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męczonej G recyi; ale przeciw nie, nakłaniała państw a E u ro 
pejskie do łączenia się z rządem  ottornariskim we w spólnym  
celu, przytłum iania wszelkich poruszeń narodow ych.

E poka powyższa zanadto je s t blizką, aby nie m iała być zna
ną dokładnie czytającej pub liczności; dlatego pokrótce jedy
nie opiszę ową okoliczność, dla której dyplom acya europejska 
skazałaG recyąnaciągłe m ęczeństwo i pow olne konanie.

Rewolucya francuzka z końca ubiegłego stólecia, arm je 
napoleońskie, tow arzystw a tajne rozszerzyły po całej E uropie 
w yobrażenia o w olności, nie przekraczające jednakże granic 
um iarkow anej konstyfucyi; z drugiej strony dw ory : peters- 
burgski, berliński a new et paryzki pod prezydencyą dw oru 
w iedeńskiego, na dniu  13 Października 1820 roku , na kon
gresie w Tropaw ie, przyjęły za zasadę dalszego postępow ania 
w stosunkach m iędzynarodow ych; praw o in terw encyi zbroj
nej w spraw ach w ew nętrznych jakiegokolw iek państw a, i 
przeciw  wszelkim możliwym rew olucyom , które uważano 
jako a tten tan ty  na rządy praw ne.

W ypływem  powyższego postanow ienia była w ypraw a 
francuzka do H iszpan ii, a austryacka przy zapewnionej 
w razie potrzeby pom ocy rossyjskiej do N eapolu, dla przy
tłum ienia dw óch najgroźniejszych rew olucyi; bez względu 
że król neapolitariski F erdynand zgodziwszy się na udziele
nie liberalnej konstytuc.yi, w łasnoręcznie pisał do swych 
ukoronow anych braci te s ło w a :

« Król w olny w  swoim pałacu, w radzie daw nych swoich 
» m inistrów , postanow ił zadosyćuczynić pow szechnem u żą- 
» daniu  swoich lu d ó w .—^Nie przystoi gabinetom  roztrząsać,
» czyli trony będą lepiej ubezpieczone przez sam ow olność,
» czy przez system at konstytucyjny, i dlatego też, król i 
» naród postanow ili bronić do końca niepodległości króle- 
» stw a i konstytucyi. »

Pomimo tego, A uslrya w okólniku zredagow anym  przez 
nią w spólnie z Rossyą i Prusam i ośw iadczyła: że arm ia 
jej idzie popierać życzenia dobrych N eapolitańczyków , i 
przywrócić daw ny stan rzeczy. — Sto tysięcy A ustryaków 
weszło do królestw a neapo litań sk iego , a z arm ią tą,
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w brew  swoim  przyrzeczeniom połęczył się i Ferdynand.
Niespełna w trzy lata potem , Ludw ik XVIII wraz z Cha- 

teaubriandem  postanow ili okryć Francyę nowym  blaskiem  
chw ały w ojennej, i uzyskać utracone w pływy w  Europie. 
W ypadki hiszpańskie nastręczyły do tego dobrę. sposobność, 
z której ci dwaj mężowie stanu postanow ili korzystać, jako 
w ykonaw cy uchw ały  świętego przym ierza.

S tan rzeczy byl następujący :
Lud hiszpański zagrożony w swej niepodległości przez 

N apoleona I, rozpoczął w alkę na śm ierć i życie, przeciwko 
arm ii i wodzom najpierwszym  w świecie. —  Lud hiszpański 
poprzysiągł, że dopóty nie złoży oręża dopóki króla swego 
F erdynanda VII nie przywróci na tro n , i dopóki z granic 
swoich nie wyprze najezdniczej arm ii. Historya Hiszpanii 
z owej epoki przedstaw ia nadzwyczajny fakt, bo zwięzek 
rzeczypospolitych; z których każda z osobna i wszystkie 
razem  biły się w yłęcznie za k ró la .—-Kraj jednakże w ym agał 
zasadniczej ustaw y któraby nadaw ała jedność działaniu tylu 
pojedyriczych władz a zarazem była podstaw y przyszłego 
regularnego rzędu.

S kutkiem  tego, kortezy w r. 1812 ogłosiły konstytucyę, 
oparta na daw nym  syśtem acie narodow ym , oraz na kon ie
czności bronienia sprawy niepodległości. — Tej to konstytu- 
cyi w łaśnie w inien był naród  hiszpański siły, jakie objawiał 
w tak nierów nej w a lc e ; a tem  sam em  tej konstytucyi za
wdzięczał F erdynand  VII pow rót na tro n , który m ógł uw a
żać nieom al jako utracony.

Naród hiszpański walczył za k ró la , za re lig ię , za n iepod 
ległość i w olność; kiedy w ięc nareszcie Napoleon w  m ie- 
sięcu M arcu 1814 roku  doprowadzony do ostateczności, bo 
zagrożony we w łasnych granicach, w ypuścił na w olność 
Ferdynanda VII : to okrzyk radości w ydała Hiszpania, od 
w schodu na zachód, od po łudnia na północ, łzy szczęścia 
płynęły  z oczu starców  i młodzieży, m atek i dziewic, a 
naw et ręczki dziecęce choć bez dokładnego po jęcia , ale 
porwrane ogólnem  uniesieniem  z wdzięcznościę w znosiły się 
ku niebiosom .
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Na granicy królestw a spotkały kortezy Ferdynanda, a 
zwracając m u koronę zdobytę dla niego i bez niego rzekły :

« Nie zapom inaj najjaśniejszy panie, że w inieneś ję  wspa- 
» niałom yślności swego ludu . — Naród innych na władzę 
» tw oję nie w kłada ograniczeń, prócz tej tylko konstytucyi, 
» przyjętej przez jego rep rezen tan tów ; dzień zaś ten  w k tó - 
» rym byś ję  pogw ałcił, zerwałby zarazem układ uroczysty, 
» który ciebie uczynił królem . »>

F erdynand  VII milczał, z obojętnością patrzęc na radość i 
uniesienie w iernych poddanych. — Przedstaw ienie konsty
tucyi, jako zm ierzającej do ograniczenia władzy królew skiej, 
obraziło go nadzwyczajnie. — Dlatego też edyktem  z d. k 
Maja 181/* roku zniósł zasadniczę ustaw ę, wyfażajęc się że 
« je s t ona attentem  przeciwko prerogatyw om  tronu  spełnio- 
» nym  przez zbrodnicze nadużycie im ienia narodow ego. » — 
Jednocześnie zaś zkazał na śm ierć tych wszystkich którzy 
w pism ach lub w m owie pobudzali der zachowania konsty tu 
cy i; w sparty przez rzędy obce, więził, wypędzał z kraju , 
w ysełał na w ygnanie, a wola jego została jedynym  i najwyż
szym sędzię.

Dla znacznej większości Hiszpanów los konstytucyi był m o
że obojętnym , ale nie mogły być obojętnem i procesa i p rze
śladow ania, które bardzo wiele rodzin dotknęły. — W  kró
tkim  bardzo czasie u tw orzonę została partya m alkontentów , 
z tę gdy się złęczyła znaczna część w ojska niepobierąjęcego 
żo łdu ; w ybuchła rew olucya, która nader szybko szerzyła 
się po całym  kraju . — Niebezpieczeństwo m usiało być 
nader wielkie, kiedy Ferdynand  VII zapom niał o p rerogaty
w ach tronu z bożej łaski, i za nam ow ę generała Rallesteros 
oświadczył : « ponieważ objaw iła się w ola ludu , postana
wiam zaprzysiędz konsty tucyę z r. 1812. — Jakoż w Madrycie 
zebrali się deputow ani, których zadaniem  było zagoić tyło— 
letnie rany , i pogodzić naród z k ró le m ; co udało się o tyle o 
ile Ferdynand VII potrafił znieść ograniczenie swej w ładzy .»

Nie ulega w ątpliw ości, że m onarcha ten zm uszony okoli
cznościami, zdecydow ałby się nareszcie na szczere w ykonanie 
konstytucyi z roku 1812; ale w ola świętego przymierza, do
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którego przystąpił i rząd francuzki, sprzeciwiło się tem u. 
Trzy rządy : rossyjski, austryacki i p ruski, postanow iły zni
weczyć konstytucyą hiszpańską, i przywrócić F erd y n an 
dowi VII w ładzę abso lu tną ; rycerzem  zaś spełniającym  
w olę św iętego przym ierza, miała być arm ia francuzka.

Ludw ik XVIII przy otw arciu izb wyraził się : « sto tysięcy 
» Francuzów  pod dow ództw em  księcia, którego serce m oje 
» z rozkoszą zwie swym synem  (książę d ’A ngoulem e), gotowi 
» są wyruszyć pod wezwaniem im ienia Ludw ika św iętego, 
» dla zachowania tronu  Hiszpanii potom kow i H enryka IV, 
» dla uchronien ia tego pięknego kraju  od upadku i d la  po- 
» jednan ia  go z E u ropą ,— nakoniec dla pozostaw ienia Ferdy- 
» nandow i w olności nadania swym ludom  takich instytucyi, 
» które otrzym ać tylko m ogą od niego sam ego. »

Liberaliści hiszpańscy nie staw ili praw ie żadnego oporu 
arm ii francuzkiej, prócz Itiega k tóry  dowodził arm ią kata- 
lońską, insi naczelnicy bez oporu opuścili pole b itw y.— 
Książe d’A ngoulem e tryum falnem i marszam i przeszedł Hisz
panią, zdobył Kadyks, ówczesną rezydencyą królew ską, a 
Ferdynand VII w sparty na bagnetach francuzkich, przede- 
wszystkiem ogłosił konstytucyą za niebyłą, bez względu że 
poprzednio ją  zaprzysiąg ł.— Należy oddać spraw iedliw ość 
księciu d^Angouleme że w m iarę m ożności starał się w pły 
nąć na F erdynanda, aby ten  rozpoczął abso lu tne panow anie 
od am nestyi : P rzedstaw ienia te jednak były bezskuteczne, 
bo zasługi narodu  hiszpańskiego położone dla dynastyi za
pom nianym i zostały, a pam iętano jedynie o upokorzeniu 
krolew skiem  przez narzucenie m u konstytucyi. Rusztowania 
pokryły p iękną ziemię Hiszpanii. Riego zginął na szubienicy. 
Nie przebaczono ani płci ani w iekow i.— W je d n e m n . p. 
m iejscu i praw ie bez fo rm alnośc i, stracono schw ytanych 
przez zdradę pięćdziesięciu dw óch towarzyszów Torrijosa.

Po upływ ie m iesiąca, książę d ’A ngoulem e w raca ł do Fran- 
cyi. Rojaliści pysznili się owym  pochodem  arm ii, k tóra szyb- 
kiem i marszam i opanow ała kraj nieprzystępny niegdyś dla 
sam ego N apoleona I .— Książe d ’Angoulem e ogłoszony zo
stał bohaterem  swego w ieku, a zwycięstwo przez niego
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odniesione nad liberalistam i hiszpańskiem i m usiało być 
uw ażanem  za nader wielkiej wagi, kiedy Leon XII przesłał 
m u te sam e podarunki, które otrzym ał niegdyś Don Juan  
d"Austria, Eugieniusz Sabaudzki i nasz Sobieski.

W  Niemczech chociaż nie przyszło do walki zbrojnej, ale 
działania towarzystw  tajnych były widoczne, a śm ierć Kotze- 
buego wywołała środki represyjne i ustanow ienie licznych 
koinissyi w ojennych po całym kraju. W Polsce przyspasa- 
biały się m ateryały do w ybuchu majęcego na celu  odzyska
nie niepodległości n aro d o w ej; a i w samej Moskwie, owym 
filarze despotyzm u kilkunastu oświeceńszych Moskali obja
śniało oficerów i obyw ateli m iejskich, że konstytucya jest 
to żona księcia K onstantego, która wraz ze swoim m ałżon
kiem pow inna odziedziczyć tron.

W idziem y więc z tego przedstaw ienia że m ocarstw a eu ro 
pejskie zanadto były zajęte stłum ianiem  poruszeń narodo 
w ych, aby m iały patrzyć przychylnem  okiem na rew olucyę 
Greckę. Praw o zdobyczy de facto, uznane zostało na kongre
sie w iedeńskim , jako niem ogace uledz najm niejszej kwestyi, 
a tern sam em  porta m iała wszelkie praw o karać w edle woli 
i prześladow ać nieposłusznych poddanych. — Anglia jakkol
wiek ówcześnie nie była nieprzychylna rozwojowi liberal
nem u m ocarstw  europejsk ich , a tern samem nie m ogła 
potępiać ludów  usiłujęcyeh zdruzgotać krw aw ę rękę despo
tyzm u; ale Anglii chodziło znowu o utrzym anie całości pań
stw a ottom ańskiego, i dla tego wszelkie błagania Greków 
o pom oc odtrącała z pogarda.

Na w prost przeciw nym  biegunie względem  Anglii zosta
wała M oskwa, której zaborcze plany już nie ta jne, sięgały 
aż po brzegi m orza śródziem nego. Moskwa w w idokach 
zdobycia prow incyi posiadanych obecnie przez Turcyą, 
starała się pozyskać sym patyą ich m ieszkańców, przez 
słodkie frazesa na których niezbywało A lexandrow i I. 
W ykonaniu jednakże p lanu nakreślonego przez P iotra I, 
stała na przeszkodzie Polska, k tóra chociaż rozdzielona na 
trzy części, objaw iała tak w ielką żywotność, że wskrzesiciel 
Polski postanow ił wprzód zadać jej cios śm iertelny, za nim
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odważy się na dalsze zabory ; drugę zaś przeszkodę urzeczy
w istnienia tych zam iarów  była zupełna zgoda i porozum ienie 
pom iędzy F rancyę i Anglię, w obec których A lexander I 
starał się pokryć płaszczykiem szlachetnej bezinteresowności.

Gabinet Petersburgski w w idokach doczekania się przy
jaznych okoliczności, k tóre opisaliśm y powyżej, pragnęł 
utrzym ać statu qno w T urcyi, i w tym  celu za pośredn i
ctw em  słynnego Copo Dist?'ia, radził G rekom , aby na teraz 
nie robili pow stania, co jednakże jak  się dow iem y poniżej 
nie było uw zględnionem . — Grecy wiedzieli i rozum ieli 
bardzo dobrze że Moskwa działa nie dla ich dobra, ale dla 
w łasnych w idoków  zaborczych, a Grecy chcieli wywalczyć 
niepodległość i w olność swej ojczyzny, nie zaś zamienić jarz
mo tureckie na m oskiew skie, którego bodaj czy nie więcej 
jeszcze się lękano. — Najlepszym w  tej mierze dow odem  
może być ta okoliczność, że stronnictw o dyplom atyczne, 
w  chwili zw ętpienia o pom yślności spraw y ojczystej, um y
śliło wyrzec się niepodległości narodow ej i poddać się 
zw ierzchnictw u, nie Moskwy jako  w yobrażajęcej despotyzm , 
ale zw ierzchnictw u angielskiem u jako w yobrażajęcem u w ol
ność. Jakę drogę Grecya potrafiła osięgnęć swoję niepodle
głość, to opiszemy poniżej, a z czego okaże się że rola 
ftossyi i w tym razie była haniebnę. — Dziwi m nie że n ie
którzy historycy przypisujęcy Rossyi oswobodzenie Grecyi, 
nie nazwę Dyoklecjana gorliw ym  rozkrzewicielem  Chrystja- 
nizmu. — Zapraw dę role podobne. — To je s t faktem , że 
Moskwa chciała połknęć Grecyę i przetraw ić ję  na typ m o
skiewski, ale nigdy osw abadzać.— Cóż dziwnego, że n iek tó 
rzy chw alę Moskwę, kiedy doświadczenie życia uczy że fałsz 
często zyskuje pow odzenie?

Odpowiemy teraz na zapytanie jaki był ówczesny stan 
G recy i:

Ówczesna Grecya jak niestety wszystkie narody walczęce 
o niepodległości, zamiast skupić wszelkie siły do jednego 
ogniska aby sform ować największę siłę oporow ę, podzielonę 
była na części niweczęce wzajem nie swe siły.

Prócz rozm aitych partyi z niezliczonemi odcieniam i można
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było zauwazyć trzy stronnictw a głów ne, wywierające choć 
często w prost przeciw ny sobie, ale największy w pływ  na 
ogół narodu.

Pierwsze stronnictw o od wyspy Scio biorące swoje nazwi
sko, złożonem było z bogatych właścicieli i przem ysłow ców , 
którzy upatryw ali dobro narodu w w ew nętrnym  jego roz
w oju, tak pod względem m ateryalnym  jako też i oświaty, 
którzytem  sam em  radzili zachować dobre stosunki z Turkam i, 
a wszelkie w ystąpienie zbrojne, choćby naw et chw ilowo 
nacechow ane pow odzeniem , uważali bezw arunkow o jako 
przeciw ne in teresow i k r a ju .— Stronnictw o to chociaż nie 
liczne ale bardzo silne, bo posiadając w  swym ręku  kapi
tały, dlatego nazwane było stronnictw em  wyspy Scios, bo 
m ieszkańcy jej w ogóle zamożni wywiesili na brzegach flagę 
n eu tra lnośc i, w toczących się w alkach swoich rodaków  
z wyznawcą alkoranu.

Drugie stronnictw o nazywane dyplom atycznem , przypu
szczało w prawdzie walkę z hordą najezdniczą, ale jedynie 
jako środek m anifestacyi w oczach państw  europejskich. —  
Sądzono że uporczywe zbrojne działanie zrnusi nareszcie 
gabinety  do in te m e n cy i na korzyść zgubionej ludności chrze- 
ściariskiej ; sądzono źe huk  dział, w idok palących się osad, 
bezustanne egzekucye najszlachetniejszych mężów Grecy', 
nie dozwoli drzem ać w jspokoju i w  słodkiej bezczynności 
m ężom stanu , ale zmusi ich do czynu w obronie narodow o
ści jako wyrazu mvśli Bożej, w obronie cywilizacyi europej
skiej i postępu. S tronnictw o to którego reprezentan tem  
głów nym  był M aucordatto, spełniając konsekw entnie sta
w iony program , nie dopuszczało pod żadnym  pozorem  roz
szerzenia działań przez um ieję tne spożytkow anie wszystkich 
sił narodow ych i pom ocy ludów  eu rope jsk ich ; starano się 
przeciw nie utrzym ać w alkę w szczupłych granicach, aby na 
próżno nie m arnotraw ić sił narodow ych, przed nadejściem  
interwencyi zbrojnej m ocarstw  europejskich , k tórą uważano 
za niewątpliwą.

M aurocordato i insi członkow ie rządu, z pierwszym pro
m ieniem  św iatła dziennego wychodzili z lune tam i w ręku
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na górę Scetos, i kieruj yc je ku zachodowi upatryw ali czy 
na falach m orskich nie ukaże się żagiel w ybaw ienia. Morze 
puste ryczało głuchym  jękiem , który można by to uważać za 
śm iech szyderczy, bo częstokroć dziwne odbicie św iatła 
tworzyło złudne obrazy, przedstawiaja.ee m arynarkę wrojenny 
zm ierzająca ku brzegom . — W ówczas łzy radości płynęły 
z oczu tych zacnych obywateli, okrzyk szczęścia wgrywał się 
z piersi, ręce z wdzięcznością wznosiły się ku n ieb iosom ; 
ale niestety, złudzenie krótko trw a ło ; bo oto w iatr pow iał 
silniej, m orze zakipiało, kilka bałw anów  wzniosło się ku 
górze, i m arynarka w ojenna okazała się zwodniczym cieniem , 
który urygał z radości nieszczęsnych Greków.

Trzecie nareszcie stronnictwm najliczniejsze i w gruncie 
rzeczy najsilniejsze było ludow e, a przez to w yrażenie ozna
czamy : klassę rzemieślniczy, służbę handlow a, pew ny część 
rozum niejszych w łościan, drobnych w łaścicieli, oficyalis- 
tów , i t. p. stanów . — S tronnictw o to jednak  sięgało w szę
dzie, poczywszy od najzamożniejszej aż do najuboższej czę
ści ludności, szczególniej między ludźm i serca i prawdziwej 
in te ligencji, we wszystkich stanach m iało swoich reprezen
tantów , bo stronnictw o to wywiesiwszy na swej ch o ry g w i: 
zginiemy albo wypędziem y najezdnika z naszej świętej ziemi, 
wyobrażało w łaściwy duch narodu  greckiego.

W szystkie te trzy stronnictw a bezw arunkow o pragnęły 
dobra kraju, ale drogi prow adzące do tego były tak od
m ienne i przeciw ne sobie, że na podobieństw o linij rów no
ległych nigdy się z soby zetknyć nie m ogły. — Stronnictw o 
wyspy Scio, zasadzajyc przyszło dobro ojczyzny, na w ew nę
trznym rozwoju kraju pod względem bogactw  i ośw iaty, tern 
sam em  nie zrywało bynajm niej z najezdniczym rzydem , ale 
przeciwnie przez okazanie uległości i szczerej sym patyi dla 
zwycięzców, pragnęło uzyskać przywileje i swobody, pod 
opieka których dopiero oświeciwszy lud  i zebrawszy kapitały 
m iało rozpoczęć walkę. — Inne stronnictw a zarzucały, że 
staw iony program  jest złudnym , bo rzyd najezdniczy nie 
zezwoli nigdy na jego spełn ien ie; w ieki bow iem  nauczyły 
wyznawców absolutyzm u że lud  ciem ny i biedny najłatw iej-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



śży jest do rządzenia, systematyczne przeto stawi przeszkody 
wyznawca alkoranu jego spełn ien iu , a sam o działanie n a 
w et jako mający władzę w swem  ręku , obróci na swoją 
korzyść .—Zarzucano dalej, że staw iający powyższy program  
rozumieli dokładnie jego nicość, ale że tym  sposobem  zrę
cznie pokrywali utajony egoizm, i wywieszoną niby chorąg
wią narodow ą, osłaniali chęć utrzym ania s/atu quo przez 
najdłuższe lata.

S tronnictw u dyplom atycznem u zarzucano brak poczucia 
godności narodow ej, że jak ten żebrak chciało rozdrażniać i 
ukazywać rany swego ciała, aby tym  sposobem  obudzić 
litość przechodnia.— Zarzucano próżne m arnow anie sił na
rodow ych, na cząstkow e walki m ające być jedynie m ani- 
festacyami w oczach E uropy, kiedy walka ogólna zręcznie 
w yw ołana i poprow adzona m ogłaby zapewnić stanowcze 
zw ycięstw o; robiono nareszcie najcięższy zarzut że główna 
podstaw a owego stronn ic tw a—interw encya zagraniczna, b ę 
dzie dopóty złudzeniem , dopóki na nią głów nie rachow ać i 
na nią jedynie oglądać się będą Grecy,

Trzeciem u nareszcie stronnic tw u ludow em u robiono po 
prostu zarzut szaleństw a, zechce zgubić spraw ę narodow ą 
przez staw ienie wszystkiego na jedne kartę.

Po ostatniem  pow staniu zakończonem  nieszczęśliwie, 
w czasie którego w ysłannicy Greccy naw et w ysłuchani nie 
byli przez m onarchów  znajdujących się na Kongresie W ie
deńskim , stronnictw o dyplom atyczne i stronnictw o wyspy 
Scio zgodziły się na zdanie; że trzeba spokojnie oczekiwać le
pszych czasów i okoliczności, i że jakiekolw iek nie na dobie 
pow stanie będzie pow odem  ostatecznej zguby kraju . — 
W szelkie jednak  doktryny choćby najdowcipniejsze, jakko l
wiek m ogą zaw ładnąć inteligentniejszą klassą narodu , 
jednakże nie trafią nigdy do przekonania ludu, k tórem u 
żywe i nieskażone uczucie wskazuje dalszą i w łaściwą drogę.— 
Dziwna rzecz, że żywe w ielkie praw dy, praw dy że się tak 
wyrażę epokow e, daleko łatwiej są pojm ow ane przez uboższą 
i m niej na pozór inteligiętną część ludności, aniżeli przez 
potentatów  tego św iata, którzy m ają w swym ręku  wielką
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dźwignię wszystkich w ieków , bo pieniądz lub  też paten ta  na 
rozum . —  Apostołowie byli ubogiem i rybakam i z niew yro
bioną inteligencyą, a zwyciężyli św iat przesądów  i fałszu : a 
ludzie władzy i m niem ani m ędrcy umęczyli nauczyciela naj
czystszej m iłości bliźniego.

Lud Grecki przeto nie pojm ow ał stawionej doktryny, że 
pow stanie zabije naród , bo on czuł w sw em  łon ie n ieśm ier
telność, oburzał się na sam ą m yśl jakiegoś porozum iew ania 
się z najezdnikiem , bo on pojm ow ał jednę p raw dę, że napa
stnika cudzego dom u m ożna tylko odpędzić, gdyż najm niej
sze porozum iew anie się z nim może przypraw ić o u tratę 
całego mienia. — Doktryn wszelkich o rów now adze europej
skiej, o skończonem posłannictw ie dziejow em , o w spólności 
plem ion nie pojm ow ał zupełnie, a raczej pojm ow ał je  w prost 
przeciw nie, a to w tym  sposobie : że kiedy Bóg stworzył n a 
rodow ość i dał je j m yśl o niepodległości, to dać jej m usiał i 
wszelkie w arunki potrzebne do w yrobienia tej n iepodległo
ści, gdy jed n ak  za karę skazał pojedynczych ludzi na p racę, 
to skazał na pracę i całe narodow ości które ciężkim bojem  i 
m ęczeństw em  zdobywać m uszą należne sobie praw a. — 
Przy poczuciu tego rodzaju potrzeba było najlżejszego po 
w odu, aby w alka w ybuchła na no w o .— S tronnictw o wyspy 
Scio i stronnictw o dyplom atyczne połączyło się we w spólnym  
celu , zwalczenia stronnicta ludow ego przez odjęcie m u środ
ków  do rozpoczęcia w alki. -  Żywioły dotąd przeciw ne sobie 
złączyły się jak m ów iono, w szlachetnym  celu, ochronienia 
kraju  od now ych klęsk i bezpotrzebnego krwi rozlewu. — 
Ale czyż rozum  i działanie choćby najsilniejszych stronnictw , 
zdoła się oprzeć sile przeznaczenia objawiającej się zawsze 
w poczuciu lu d o w e m ? — Prom otorow ie ruchu  pozbawieni 
naw et funduszów na kupienie broni iam unicy i, ścigani przez 
rząd a po części i przez możniejszych sw ych braci m ając za 
sobą jedynie zapał i rozpacz biedniejszej ludności, wywołali 
pow stanie w  roku  1819.— Stronnictw o wyspy Scio jakieśm y 
już m ów ili wywiesiło chorągiew  neu tra lnośc i, stronnictw o 
dyplom atyczne nam yślało się przez pew ien przeciąg czasu 
czy złączyć się z ruchem  narodow ym , czy się go zaprzeć; ale
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powzięwszy w iadom ość, że niektóre gabinety patrzy przy- 
chylnem  okiem  na poruszenie greckie, a naw et zabierają się 
do pisania n o t,  złęczyli się z pow staniem  zamyślając o jak 
najśpieszniejszem  zagarnięciu władzy naczelnej : aby u m ie
ję tn ie  pokierow ać ojczysty sp raw ę, nie m arnotraw ić sił 
narodow ych, przedłużać pow stanie, pozyskać sym patyę ga
binetów , i przez taktow ne postępow anie doczekać się tyle 
pożędanej interw encyi zbrojnej. — Ponieważ stronnictw o 
ludow e nie m iało właściwej a przynajm niej znanej krajowi 
reprezentacyi, z tego pow odu tak nazwani dyplom aci z ła -  
twościę otrzym ali w ładzę nad pow staniem  przeciwko k tó 
rem u  przed kilkom a m iesięcam i walczyli, a przynajm niej 
stawiali m u wszelkie m ożliwe przeszkody.

Od owego czasu upłynęło  lat sześć, la t sześć powtarzam  
kryjęce w sw ojem  łonie tak okropne sceny m orderstw , rzezi, 
rabunków , m ęczeństw  bez różnicy płci i w ieku, że pióro 
drży w ręk u , myśl ze w strętem  odw raca się od owej ep o k i; 
a m yśl zapytuje się, co to za dziwna tajem nica, że istoty 
stw orzone na obraz i podobieństw o Boże, m ogę pałać tak 
strasznę chęcię zniszczenia i n ienaw iści, jakę nie pałaję naj- 
wścieklejsze i najnikczem niejsze bestye ziem skie? — M auro- 
cordatto  i inni członkowie rzędu tym czasow ego, przez la t 
sześć wysełali napróżno w ysłanników  do różnych m ocarstw  
europejskich , patrzęc ku zachodow i, że się wyrażę z poetę, 
ledw o ócz nie wypatrzyli a zawsze napróżno. — Nareszcie 
serca greckie zabiły radościę niedajęcę się określić piórem , 
bo to nie była radość, to nie było wesele na zwykłę skalę 
uczuć ludzkich, ale był to szał graniczęcy z szaleństw em . — 
Cóż m ów ić o młodzieży, o dziewicach greckich, kiedy starcy 
z pochylonem i głow am i skakali i tańczyli jak  dzieci, śmieli 
się i płakali zarazem. — Tak, uniesienie radosne nie miało 
granic, bo o to , o kilka tysięcy kroków  od brzegów Grecyi, 
stanęła na kotw icy flota w ojenna Anglii i Austryi. — W y
znawcy krzyża spieszę na pom oc w walce przeciwko półksię
życowi. — Złudzenie niedługo trw ało , bo flota państw  
chrześciariskich przybyła w spom agać najczdników , przez 
dowożenie im  am unicyi i w  razie potrzeby przewożenie

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



wojsk tureckich  w bezpieczne m iejsce, a naw et dia dopom a
gania w boju i zabierania broni przeznaczonej dla Greków .— 
Stronnictw o dyplom atyczne postrzegło, że głów na podstaw a 
jego działania ulotniła się bez znaku, fakta były zanadto ja 
sne i w ym ow ne aby m ożna było dłużej w ątpić o zam iarach 
m ocarstw  europejskich. — Stronnictw o wyspy Scio m ogłoby 
tryum fow ać w swej neutralności gdyby nie ta okoliczność, że 
rząd ottom ański doszedł do tego przekonania iż nad zdobytą 
ziemią nie inaczej potrafi panow ać, jak  tylko po zupełnem  
w ytępieniu miejscowej ludności. — W ytępienie to zaś p o 
stanow ił rozpocząć od osób najznakom itszych, a skutkiem  
tego w dzieii pierwszego św ięta W ielkanocy, kazał porwać 
od ołtarza arcybiskupa greckiego i ubranego w szaty pontyfi
kał ne, powiesić na jednej z nikczemniejszych ulic K onstan
tynopola. N astępnie w ypraw ił flotę do neutralnej wyspy 
Scio, gdzie o ile tylko możność dozw oliła, wycięli i zrabo
wali m iejscow ą ludność.

W  takiem  tedy położeniu, naczelnik rządu tymczasowego, 
M aurocordatto , zwołał deputow anych z różnych stron 
kraju  na tajem ną naradę pośród cedrów  góry Astros, dla 
postaw ienia program u dalszego działania.

Góra Astros wznosi się nad m orzem  w mało zaludnionej 
okolicy Grecyi. Kręte, spadziste a tern sam em  niebezpieczne 
drogi prowadzą do jej w ierzchołka, który stanow i obszerna 
płaszczyzna okolona olbrzymiej w ielkości cedram i.— Z p ier
wszym prom ieniem  w schodzącego słońca, m ożna było d o j
rzeć drogi, ścieszki i najdrobniejsze przejścia na tej górze, 
zapełnione ludnością grecką spieszącą do oznaczonego m iej
sca zeb ran ia .— W szelkie stany m iały tu  swoich reprezen
tantów , ho obok bogacza niesionego w lektyce postępow ał 
biedny rzem ieślnik, obok w ojow nika krw ią zbryzganego 
szedł kapłan Chrystusa, obok starców  szły m łode dziew ice, 
a naw et szły m atki greckie z niem ow lętam i na rękach, szli 
m łodzieńcy i pew na choć niew ielka część w łościan. — N ie
szczęście zrównało w szystkich, bo wszyscy czuli się n iew ol
nikam i.

W śród grona idących i jadących Greków, zwracały na
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siebie głów na uw agę trzy osoby którym  zarówno okazywane 
były dowody szacunku, bo i ustępow ano im przejścia z naj
większy uprzejm ością, i w niebezpiecznych m iejscach sp ie
szono z pomocy, a naw et w itano ich głośnem i okrzykam i.— 
Osoby te, jakkolw iek rozdzielone pew ny przestrzeniy, je d -  
nakżeż zdawały się być połyczone tajem nym  zwiyzkiem, cho
ciaż bardzo różne ich stany kazałyby wnosić p rzeciw nie .— 
Pierwszy bowiem osoba jadycy na m ule był ksiydz zakonnik, 
znany pod nazwizkiem M iaulisa .--D ługa, gęsta i siwa broda 
spadała aż do pasa, twarz pokryta zmarszczkami i surow e rysy 
twarzy, postawa wysoka i w yprostow ana, spojrzenie przeni
kliwe i wzniesione ku  n iebu, nadaw ały m u wyraz nadzw y
czajnej powagi i jakby natchnienia. — Rzeczywiście, średnia 
i najniższa klassa ludności greckiej przypisyw ała księdzu 
Miaulisowi możność przewidywania przyszłości, i w  w ielu 
względach władzę nadprzyrodzona; żywy i egzaltowany 
um ysł Greków, skłonny je s t do m istycyzm u, to też w snach, 
m eteorach i wszelkiego rodzaju w strzyśnieniach natury  upa- 
trujy tajem ny m owę dobrych lub złych duchów . Ksiydz 
Miaulis pozyskał ogólny sławę jako znakom ity tłóm acz tych 
fenom enów , to też o mil kilka w około spieszyli do niego 
młodzież i starcy, m atki i dziewice z prośby o w ytłóm a- 
ezenie zawiłych hieroglifów  natu ry . — Ksiądz M iaulis tłó -  
maczył, i rzeczywiście tłóm aczył znakom icie, i każdy zado- 
w olniony odchodził z ubogiego jego dom ku, bo przyszłość 
widział jasno, i m iał wskazany dalszy sposób postępow ania. 
Mieszczaninowi np ., na równej drodze koń świeżo okuty 
zakulał, i pękła oś nowo dorobiona.— F akt ten ogólnie uzna
nym został jako nadprzyrodzony majycy jakieś ukryte zna
czenie, to też udano się do księdza Miaulisa, który po w y
słuchaniu opow iadania i po w ypytaniu się o najdrobniejsze 
szczegóły ob jaśn ił, że w ypadek powyższy oznacza blisky 
wojnę, i jest przestroga dla mieszczanina aby przygotow ał 
kilka mocnych wozów jako furgony, i kilka dobrych  koni 
dla kaw aleryi.— Trzęsienie ziemi i zapadnięcie się wyspy 
tłóm aczył, że w gabinecie tu reck im  ułożony został plan prze
siedlenia ludności greckiej w głąb Azyi, aby zupełnie zatrzeć

2
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naw et ślad pobytu praw ow itych w łaścicieli ziem i.— W  po
dobny mniej więcej sposób tłum aczył inne zjawiska nadna
tu ralne, a przepow iednie jego z ust do ust przechodziły 
spraw iając ztłum iony szm er, jaki zazwyczaj słyszeć się daje 
przed w ybuchem  w ulkanu.

Pom im o tak podeszłego w ieku zachował nadzwyczaj żywe 
uczucie, ale uczucie to zbiegało się do jednego ogniska, to 
je s t m iłości Boga w  religii objawionej i narodowości jako 
wyrazu myśli Bożej. —  Ksiądz M iaulis odpraw iając Mszę 
św iętą, uprzytom niając w myśli m ękę Zbaw iciela, zalew ał 
się łzam i, a serce jego krajało się z boleści gdy całując ołtarz 
przypom inał sobie zdradziecki pocałunek Judasza. — K ocha
jąc  Boga i św iętą jego w iarę, m usiał tern sam em  kochać i 
ojczyznę; bo czyż Chrystus nie zalewał się łzami nad losem 
Jerozolim y ? — Fałszywi prorocy nie pom ni na słowa Chry
stusa : że « Kościół praw dziwy zbudow any jest na opoce 
której bram y piekielne nie w zruszą», trzym ając się strony 
zwycięzców', wszelkie poruszenia w  obronie narodow ości 
i religii nazywają zam achem  na węzły socyalne i religią. — 
Na szczęście liczba tych faryzeuszów now oczesnych nie w iel
ka, a i ci co są ze zdartą m aską stają przed sądem  opinii 
publicznej.

Ksiądz Miaulis jechał tak szybko o ile stan drogi dozwalał, 
a wym ijając grom ady Greków radośnie witające go, zatrzy
m yw ał się i m ów ił te s ło w a :

«B racia kocham , m iałem  straszne w idzenie którego zna
czenia dotychczas wytłom aczyć sobie nie mogę. Może który 
z was m a większą łaskę u Boga odem nie i pojm ie przestrogę 
jaką w ysłannik niebieski udzielił m i, a która tak blisko d o 
tyczę przyszłości naszego ukochanego a nieszczęśliwego n a 
rodu . — Oto wczoraj nadw ieczorem  ukląkłem  w fram udze 
okna wychodzącego na ogród i m odliłem  się długo, b ła g a ją c  

Stw órcę o litość i opiekę nad nieszczęsnem  naszem plem ie
niem . — Słońce już znikło z horyzontu, czarne chm ury jak 
sm oła zaległy sklepienia niebieskie pełznąc zwolna ku za
chodow i, w oddaleniu  kiedy niekiedy m ignęło światło Pań
skie i dał się słyszeć grom  jakby akt gniew u bożego. — Ja

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



_  19  —

m odląc się dostąpiłem  tej łaski, że serce m oje ciągle stra-1 
pione i bolejące naraz doznało jakiejś ulgi nieopisanej, nad
ziemska radość i spokój ogarnął całe m oje jestestw o, jakby 
to było w przed dniu w ybaw ienia ojczyzny. — Klęczałem 
nieruchom y powtarzając w myśli : dziękuję Ci Boże wielki 
za dobrodziejstw o jakie w tej chwili na m nie spłynęło, gdy 
nagle w śród akacyi zobaczyłem światło nadprzyrodzone, które 
zwolna rozszerzyło się w kw adrat form ując jakby ram y jasne 
dla wielkiego obrazu. — Po niedługiej chw ili, w śród opi
sanych ram , ukazała się biała anielska postać k tóra praw ą 
ręką trzym ała wzniesioną ku górze, a w lewej dzierżyła ta
blicę również białą, na której złotem i literam i w yczytałem  
wypisane następujące z d a n ie : « Grecy będą w olni skoro 
zachowają pierwsze przykazanie Boskie » .— Zaledwie wzro
kiem swoim i um ysłem  zdołałem  objąć powyższe zdanie, 
gdy całe w idzenie znikło. — W ytłómaczcież mi w ięc bracia 
kochani co znaczy powyższa przestroga, której ja dotychczas 
pojąc nie mogę. — Pom ódlcie się i pom yślcie, a ja skoro 
stanę na płaszczyźnie to wzniosę m odły do stóp Stw órcy, aby 
raczył oświecić b iedny mój um ysł. »

W ymówiwszy to ksiądz Miaulis, jechał dalej i znowu n a 
potkanej grom adce opowiadał swoje w idzenie, którego opis 
przechodząc z ust do ust, nabierał coraz większego znaczenia 
i tajem niczej uroczystości. — Jednakże, pom im o wszelkich 
wysileń i m ozołów, nietylko młodzież i kobiety, ale naw et 
starcy których doświadczenie życia wielu rzeczy nauczyło, 
nie mogli pojąć zesłanej z nieba przestrogi.— Pierwsze przy
kazanie Boskie stanowi : «Nie będziesz m iał bogów cudzych 
p rzed em n ą ,» ale przykazanie to stosuje się do bałw ochw al
ców, a przecież Grecy walcząc w obronie swej narodow ości, 
walczyli zarazem w obronią znam ienia m ęki Pańskiej i w i
dząc swoją w iarę poniżoną i zagrożoną, uczucie religijne 
posuwali do fanatyzm u. — N aród w ięc który oczekiwał ko
rony męczeńskiej otrzym ał zarzut bałw ochw alstw a, a co 
gorsza, że zarzutu tego nie rozum iejąc nie m ógł naw et korzy
stać z objawionej przestrogi.

Młody Grek Gienkolis, nie m ający więcej nad la t ośm na-
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ście pełen życia, zapału i m iłości ojczyzny, szem rał pół 
g ło se m :

Nie w iem  co P an Bóg sobie do nas u p a trzy ł; bo przecież 
bijemy nieprzyjaciół prawdziwej w iary, chodziem y do sp o 
w iedzi, pościem y, m odlem y się, a Pan Bóg wyraźnie trzym a 
stronę Turków  i nazywa nas bałw ochw alcam i. Groźne jednak  
« milcz ! » przerw ało jego rozpraw ę, i Gienkolis w milcze
n iu  ale zachm urzony odbyw ał dalszy swę podróż.

Drugę osobę zwracajęcę powszechnę uwagę była kobieta, 
niesiona przez sześciu ludzi w bogatej lektyce. —  W edług 
zwyczaju w schodniego, tw arz m iała zakrytę gęstym  woalem  
który udarem niał wszelkie usiłow ania dojrzenia jej rysów. 
Były jednakże/, znam iona niedajęce się opisać tak w jej 
poruszeniu jako też atmosferze otaczajęcej ję , z których m o 
żna było w nioskow ać, że to jest kobieta m łoda i piękna. — 
Tak, była to rzeczywiście m łoda i piękna kobieta, bo była 
to ośm nastoletnia księżniczka Modena M aurogenia, której 
udziałem  było h istoryczne nazwisko i w ielkie bogactw a 
otrzym ane po przodkach, a zarazem jak  zapew niały jej s łu 
żebnice i krew ni, nadzwyczajna piękność dana jej przez 
Boga. — Księżniczka ta, po wczesnej stracie swoich rodzi
ców , w ychow yw anę była przez opiekę, którę składało kilku 
panów  greckich starożytnego im ienia, w atm osferze przeto 
arystokratycznej w zrastała ta cudna latorośl, a zatem wedle 
zdania niektórych, pow inienby z niej w yróść karzeł m oralny. 
Tak jednak  nie było, bo w śród siedm iu opiekunów  był w pra
wdzie jeden  tylko, ale nadzwyczaj poważany w kraju  i za gra
nicę, h r. K olokotroniktóry objaśniałm łody um ysł księżniczki, 
że otrzym ane imie starożytne i bogactw a sę nader wielkim 
ciężarem  który pod karę klętw y należy spłacić narodow i.

Objaśniał on ję  dalej, że arystokracya w łaściwie pojęta 
w kłada bezw arunkow y obowięzek na osobę noszęcę szlache
tn e  nazwisko, otoczenia tego nazwiska nowę aureo lę bioręcę 
źródło w pracach przedsięwziętych dla dobra narodu. — 
Drogę którę naród postępuje, pow inni postępow ać i ci k tó
rzy uw ażaję siebie jako stan przedniejszy, aby w spólnie z na
rodem  podzielić dobrę i złę dolę, aby w spierać go wszelkie-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



mi środkam i, w walce weselić się tryum fem , a w upadku 
myśleć o nowych środkach podźwignięcia sprawy ojczystej. 
Naród wszelki chętnie przywiązuje się do nazwisk historycz
nych, skoro te. godnie są p iastow ane, ale skoro raz wzgardzi 
w yrodkiem  zacnej niegdyś rodziny, to upadek, je s t bez po
w rotu . — Podobne słowa nie padały na grunt n iepłodny, bo 
księżniczka postanow iła uświęcić je  czynem i dlatego też zo
stawszy w szestnastym  roku życia panią swego m ajątku, stała 
się najważniejszą podporą stronnictw a ludow ego. — Należy 
nadm ienić że tak tytuł noszony jako też zacność rodziny, 
posiadany m ajątek i opisyw ana piękność zwabiły bardzo 
w ielu konkurentów  z arystokracyi całego św iata, ale księż
niczka dum nie odpow iadała, że w tenczas dopiero uczyni 
w ybór skoro ojczyzna będzie w o ln ą ; pom im o tego jednak, 
otoczoną była i w podróży na górę Astros rojem  wielbicieli 
gotowych na każde jej skinienie.

Trzecią nareszcie osobą odróżniająca się w śród tłum u , był 
mężczyzna m łody jeszcze, bo zaledwie trzydziestoletni silnie 
zbudow any, którego każde poruszenie, wyraz twarzy, spoj
rzenie objawiało wielką determ inacyę, energię i siłę tak ciała 
jako też i ducha. —  Był to Karaiskakis, przedsiębierca d o 
staw m orskich, w ielki ulubieniec ludu będący duszą pow sta
nia w Morei. — Karaiskakis brzydził się wszelkiemi półśrod
kam i jakich używało stronnictw o dyplom atyczne, na pom oc 
zagraniczną nieoglądając się zupełnie, radził zużytkować 
wszelkie siły narodow e, a to przez spieszne zebranie pięnię- 
dzy, w prow adzenie broni w ew nątrz Grecyi i rozwinienie 
działań w ojennych na szeroką skalę, szczególniej brzydził się 
on b iurokracyą i form ułkam i które dla ludzi m iernego um y
słu są szczytem w ielkości.

Chociaż to był człowiek w swojej okolicy bardzo w pły
wowy, jednakżeż ludzie stojący na czele władzy nie starali 
się go spożytkow ać, raz, dla różnicy w yobrażeń, pow tóre, 
że nie należał do żadnej koteryi, ale wyłącznie chciał słu
żyć spraw ie narodow ej ; a pew nym  koteriom  szczególniej 
doktrynerskim  koniecznie się zdaje że nikt inny tylko one są 
zdolne kraj w ybaw ić w edle naprzód obm yślonej teoryi której
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naw et nie potrafią dobrze zastosować do biegu wypadków 
i zmienić ją  stosownie do zachodzących okoliczności.

W spom nieliśm y powyżej że pom iędzyksiędzem  M iaulisem, 
księżniczką i Karaiskakisem  zdawał się istnieć jakiś tajem ny 
związek, w niosek ten można było w yprow adzić z te$o po
w o d u j e  przy przejściu góry zwanem « Kazekesw, zbliżają 
się drogi którem i postępow ali nasi bohaterow ie, i wówczas 
ksiądz Miaulis zwrócił się ku Karaiskakisowi czyniąc znak 
jakby zapytania, a odebrawszy znak tw ierdzący, przesłał go 
następnie księżniczce.

Znaczna już część płaszczyzny stanow iącej w ierzchołek 
góry Astros, zajętą była przez ludność grecką bez różnicy 
p łci, w ieku i s ta n u .—Ludność ta z niecierpliw ością spoglą
dała ku szałasowi zbudow anem u na prędce z gałęzi, gdzie 
ukryci członkowie rządu greckiego odbyw ali ostateczną na
ra d ę .— W brew  zwyczajowi narodow em u choć nader liczne 
zgrom adzenie było jednak  m ilczące, ale bo w chwili tak 
uroczystej gdzie ważyły się losy narodu , gdzie roztrzygała 
sie kw estya życia lub śm ierci, kw estya wojny lub  poddania 
się najezdnikowi, poważniejsze myśli zajęły ruchliw y um ysł 
Greków. — Niedługo stanęły na w ierzchołku góry powyżej 
opisane trzy osoby, które nie witając się z so b ą , ani nie rozma
wiając, zajęły w łaściw e stanow iska : m ianow icie ksiądz Mia
ulis ukląkł na podwyższeniu skały, złożył ręce i wzniósł 
oczy ku niebu zachowując postaw ę nieruchom ą, tak że z da
leka wyglądał raczej jak posąg kam ienny, aniżeli żyjąca 
isto ta; Karaiskakis wmięszał się między tłum y uprzejm ie 
w itając się ze zna jom em i; a księżniczka M odena kazała od
szukać h r. Kolokotroni i oddała się pod jego op iekę.— Ze
brana ludność, szczególną zwróciła uw agę na księdza Mia- 
ulisa, którego w idzenie stało się już ogólnie w iadcm em , 
oczekiwano w ięc z największym niepokojem  w ytłóm aczenia 
objawionej przestrogi.

Góra Astros z dwóch stron otoczoną jest m orzem , k tó
rego bałw any rozbijają się o ostre i nagie skały.— W  nie
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wielkiej odległości bo może o m ałe pół mili morskiej stały 
na kotwicy dwa statki w ojenne : jeden  austryacki, drugi a n 
gielski, które przed kilkom a dniam i zabrały jako dobrą 
zdobycz w ojenną broń palną, przeznaczoną d la Greków, a 
wiezioną na okręcie h an d lo w y m .— W  stronie zaś p o łu 
dniowo-zachodniej w idać było trzy statki w ojenne tureckie, 
na których pokładach przez szkła powiększające można było 
dojrzeć osadę używ ającą wszelkiego rodzaju rozkoszy, już 
to na sposób w schodni) już też na sposób eu ropejsk i.— 
Osada tu recka weseliła się ze zwycięztwa odniesionego nad 
bezbronną ludnością wyspy Scio, gdzie, jakieśm y już pisali, 
dopuścili się krwawej rzezi i haniebnego rabunku , a obecnie 
z dozwolenia adm irała wypoczywali po tak m ozolnej pracy.— 
W śród m orza naokoło okrętów  ukazywały się rozliczne w y
sepki drobne, a około brzegów ich uw ijały się niezliczone 
statki rybackie.

Jakkolw iek zgrom adzenie greckie zakryte było przez ko
nary odwiecznych cedrów , i przez sam o położenie góry 
\s t ro s , jednakżeż z rozkazu tym czasowego rządu , od samego 
w ierzchołka góry aż do brzegu m orskiego rozstaw ione były 
ukry te pikiety w ojskow e, a to , celem  zw rócenia bacznej 
uwagi na poruszenia tak floty tureck iej, jako też i floty wy
znawców k rzyża.— Przedsięwzięto podobneż środki ostroż
ności od strony lądu , aby najszlachetniejsza część ludności 
greckiej nie była niespodzianie napadniętą przez wojska 
tureckie, obozujące nie dalej jak o dwie m ile polskie. — 
Oprócz tego, wszystkie przejścia prow adzące na w ierzchołek 
góry Astros, osadzone były przez oddziały greckie, k ry 
jące  się pośród zaułków skał. — środki te uznano za k o n ie 
czne, ponieważ rozeszła się pogłoska, że jakiś zdrajca prze
kupiony m iał donieść dowódzcy tu reck iem u o m iejscu 
zebrania się sejm u greckiego. Oprócz tego lirnicy wieszczym 
duchem  ożywieni, śpiew ali pieśni przepow iadające że 
w dniu dzisiejszym stoczoną będzie w alka w której zwycię
stwo zostanie p 0 stronie Greków.

Można w ięc łatw o ocenić jak różnorodne uczucia m io
tały sercami G reków ; bo z jednej strony nie mogli nie
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widzieć że spraw a ich ojczysta zbliża się, ku  upadkow i, gdyż 
im sił ubyw ało, a Turcy coraz nowe oddziały zbrojne wyse- 
łałi na pole bitw y, a państw a europejskie zam iast obiecanej 
pom ocy zam ieniły się w jaw nych n iep rzy jac ió ł; z drugiej 
znow u strony, lirnicy przepow iadali zwycięztwo', ksiądz 
Miaulis miał w idzenie również pocieszające, bo niew ątpiono 
że znaczenie w arunku wytłóm aczy im ów mąż natchniony , 
a wszelkie w arunki, choćby najcięższe, gotow i byli spełnić 
bezw arunkow o. Nareszcie z niespokojnością oczekiwano 
postanow ienia rządu narodow ego, bo zarówno lękano się i 
zaniechania walki, co byłoby utw ierdzeniem  niew oli, jako 
też i prow adzenia walki o której dobrym  skutku zaczęto 
pow ątpiew ać. Tyle różnorodnych uczuć nie mogło pozostać 
długo bez objaw u zew nętrznego, dlatego początkowo stłu
m iony szmer zaczął się powiększać coraz bardziej, przem ie
niając się w gw arną rozm ow ę, gdy nagle dały się słyszeć 
głosy : « cicho, cicho, c ic h o ! » bo na przygotow anem  p o d 
wyższeniu ukazał się M aurokordatto i sześciu inszych człon
ków rządu narodow ego. — Głośny gw ar w jednej chwili 
zamienił się w głęboką cichość i nastała chw ila nadzwyczaj 
uroczysta, chw ila m ająca być zapisaną na wieki w dziejach 
ludzkości, bo w chwili tej m iano postanow ić o losie niegdyś 
w olnego i sław nego narodu.

M aurocordatto , był to wysoki mężczyzna, b ru n e t z bladą 
tw arzą i p rzenikliw em  śm iałem  spojrzeniem . — Głęboki 
jednakżeż badacz natury  ludzkiej, dojrzałby w jego  obliczu 
pew ne znękanie, k tóre on naprożno starał się pokryć po
zorną siłą charak teru  i stanowczości.

M aurocordatto przem ów ił m niej więcej w tej t re śc i:
Że pow stanie w yw ołanem  było przedwcześnie, bo zdrowy 

rozum  radził w yrabiać i skupiać siły narodow e a nie m arno
traw ić je  na walkę nie m ogącą mieć najmniejszego pow odze
nia, zwłaszcza że m ocarstw a europejskie zajęte stłum ianiem  
rew olucyi w ew nętrznych, nie m ogły patrzyć przychylnem  
okiem  na pow stanie greckie. Że po sześciu latach krwawej 
w alki Anglia i Austrya zamiast pospieszyć z pom ocą w y
znaw com  krzyża, w ysłały swoją flotę dla w spom agania wojsk

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



—  25 —

tureckich i zabierania broni przeznaczonej dla Greków. — 
Że z drugiej strony, Turcy przyrzekają zupełną am nestyą dla 
składających b roń , a dyplom acya europejska zapewnia że 
po zaniechaniu walki w yjedna u rządu tureckiego pew ne 
ustępstw a i przywileje dla ludności greckiej. — Że w takiem  
położeniu rzeczy, tymczasowy Rząd Narodowy nie śmiał na 
własną odpow iedzialność decydow ać stanowczo i dlatego 
zwołał zgrom adzenie narodow e, aby w jego św ietle znaleźć 
w sparcie i wskazówkę dalszego działania.

M aurocordatto um ilkł nie stawiwszy ze swej strony naj
mniejszego w niosku, ani nie objawiwszy zdania osobistego, 
lub zdania rządu w tak drażliwym  przedm iocie , jednakżeż 
cały jego sposób opisańia sytuacyi wskazywał, że tymczasowy 
rząd radby już może przerw ać dalszą walkę.

Obok przytoczonej treści mówił on jeszcze obszernie, 
tłóm acząc tak siebie jako też i swoich kolegów, że nie zanie
dbali niczego i bezw arunkow o użyli wszelkich środków m o
gących zapewnić powodzenie sprawne o jczyste j; że jednak 
jak dotychczas Opatrzność nie pobłogosławiła ich usiłow a
n iom ; gdyby jednakże przezacny naród 0 recki postanow ił 
dalej prow adzić w alkę, to dzisiejszy skład Rządu gotów  jest 
pośwńęeić swrnje zdolności i pracę, i dalej stać na czele po
wstania.

Nastąpiła chw ilow a cisza, bo zgrom adzenie narodow e 
oczekując program u działania dalszego, przysposobiło się do 
krytycznego jego rozbioru ; tym czasem  niespodzianie za
wezwane zostało do narysow ania tego program u, dlatego 
też M agren, jeden  z poważniejszych Greków odezwał się 
w te słowa :

ttLat tem u sześć, na tej samej górze zgromadzenie n a ro 
dow e w którego gronie i ja  miałem zaszczyt zasiadać, po
wierzyło wam najwyższą dyktatorską władzę nad całym 
narodem . Przez cały ten czas byliśm y w am  bezw arunkow o 
posłuszni spełniając wszelkie rozkazy, niestawiając najm niej
szej oppozycyi, tak, że mogliście śm iało powiedzieć, że Rząd 
to Naród. Pom im o niepom yślnych rezultatów  nie żałujemy 
zaufania jakiem  obdarzyliśmy was, bo m am y to sum ienne
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przekonanie, że wasze serca i sum ienia są czyste, że zrob i
liście wszystko co tylko m ożna było zrobić, że jeżeli Opa
trzność niepobłogosław iła waszej pracy to spoczywało to 
w  niedościgłych jej w yrokach i w idać czas próby nie prze
szedł.— Dlatego zacni mężowie Grecyi jako najlepiej znający 
położenie rzeczy, wypowiedzcie nam  swoje zdanie, a zdaje 
się że jak  dotychczas, tak i obecnie zdanie to będzie zarazem 
i zdaniem naszem. »

Słowa powyższe wypowiedziane dźwięcznym  i stanowczym 
głosem , uczyniły wielkie wrażenie. — Członkowie s tro n n i
ctwa dyplom atycznego, a tern sam em  bezw arunkow i w ielbi
ciele Mai roeordatta  przyjęli je  oklaskam i z którem i połączyły 
się i oklaski części biernej zgrom adzenia. M aurocordatto 
nisko się ukłonił, uśm iech tryum fu przebiegł po bladej jego 
twarzy i jakby przygotow any na podobną odpow iedź, za
b ierał się do dalszego m ów ienia, gdy nagle dały się słyszeć 
głosy, które nie dozwoliły m u przemówić.

Przerwa ta zrobioną była przez członków stronnictw a lu
dow ego, którzy liczniej niż kiedykolw iek przybyli na zgro
m adzenie, zawsze z jednakow ym  zam iarem  prowadzenia 
walki aż do zupełnego zwycięztwa lub ostatecznej zagłady : 
d latego też mieli oni nadzieję w ytrącić władzę z rąk stron
nictw a dyplom atycznego, które postaw iło spraw ę narodow ą 
nad  p rzepaśc ią : zręczne jednak w ystąpienie M aurocordatta 
i n iespodziew ana odpow iedź zacnego Magrena, mogłyby 
zniweczyć ich zamiary gdyby w tym stanie dozwolili obrado
w ać nad program em  dalszego dzia łan ia ; dlatego też zrobili 
oni p rzerw ę, i Karaiskakis w sparty na ram ionach kilku przy
jaciół, ukazał się po nad głowam i swoich w spółrodaków .

S tronnictw o ludow e pow itało go ok laskam i; stronnictw o 
wyspy Scio i dyplom atyczne, sykaniem ; hierna zaś część 
zgrom adzenia najliczniejsza, w zupełnem  m ilczeniu oczeki
w ała jego przem ów ienia.

M aurocordatto dostrzegłszy zapastnika,zm ięszał się, bo znał 
on bystry dow cip, rozum , energję i poświęcenie Karaiskakisa, 
oraz znaczenie jego w stronictw ie ludow em ; niepowodzenia 
zaś dały m ającem u zabrać głos w ielką broń przeciw  człon
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kom  tymczasowego rzędu, którzy pokilkakrotnie wzgardzili 
i jego usługam i jakie ofiarował, i p lanam i działania jakie 
przedstaw iał. — M aurocordatto przeczuwał m im owoli, że 
nie potrafi odeprzeć ciosów swego przeciwnika, postanow ił 
przeto zręcznie zbezwładnić go i odjęć m u m ożność m ó 
w ienia, dlatego też uprzedzając Karaiskakisa odezwał się w te 
s ło w a:

« Obywatetel Karaiskakis zamierza mówić w zgrom adzeniu 
narodow em , przedewszystkiem  jednak  muszę m u przypo
m nieć, że w edle konstytucyi- jednom yślnie przyjętej i zaprzy
siężonej, m ajępraw o głosu jedynie w łaściciele nieruchom ości, 
kupcy hurtow ni i fabrykanci, zresztę osoby przedstaw iające 
plenipotencyę pięciuset osób, pozwolisz przeto szanowny 
obyw atelu , że przedewszystkiem  z mocy m ego urzędu, za
pytam  cię czy posiadasz odpow iednię kwalifikacyę. »

Słowa te przyjęte były przez stronnictw o dyplom atyczne 
i w yspyScio z zadow oleniem , stronnictw o zaś ludow e ze swej 
strony nie żałowało głosu, w o ła jęc : co to, nie do zwal aj ę nam 
m ów ić? każdy ma praw o głosu, czyż my nie walczemy z n ie
przyjaciółmi krzyża? czyż my nie jesteśm y Grekami? i t. p .— 
Przeciwnicy zaś o d p o w iad a li: n ie , niech milczy, bo tu go
dniejsi i rozum niejsi stanow ię o losie n a ro d u , niech nam 
nie psuje zgody i jednom yślności.

W śród  tej burzy co raz bardziej zwiększajęcej się, K arai
skakis z trw arzę wypogodzonę i śm iałem  spojrzeniem , jakie 
zawsze towarzyszy ludziom  idei, stał niewzruszony i n ie 
ugięty i jednem  poruszeniem  ręki uciszył swoich stron
n ików ; następne śmiałe jego spojrzenie w yw arło jakiś m a
gnetyczny w pływ  na zebrane tłum y greckie, które stopniowo 
poczęły się uciszać, widzęc że maję do czynienia z człowie
kiem , który nie byle czego się ulęknie i k tóry nie oględajęc 
się na żadne względy, gotów  je s t wypowiedzieć całę p raw dę, 
kiedy osędził, że w ypowiedzenie tej praw dy, będzie użyte- 
cznem dla sprawy n aro d o w ej; stronnictw a więc przeciwne 
uspokoiły się chociaż pozornie.

Karaiskakis przem ów ił, ale w tern m iejscu w inienem  ob ja
śnić, że egzaltowany um ysł Greków lubi wszelkie niespodzie
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w ane odpow iedzi, chociażby naw et w tych odpow iedziach nie 
było w iele sm aku i dow cipu. Nasz bohater znał w idać tę s ła 
bość swego narodu bo tak przem ówił :

«Jeszcze nie zażądałem głosu a już  obywatel M aurocor- 
datto  zabrania mi m ów ić, może ja  będę tak milczącym jak 
muszla m orska, może głos mój nie rozedrze fal powietrznych, 
może ja  tylko chciałem  zobaczyć statki naszych nieprzyja
ciół, dlaczegóż więc obyw atelu, tak lękasz się wszelkiego 
zapytania, że naw et milczącym każesz m ilczeć? »

M aurocordatto milczał, bo zbytnia ostrożność za daleko go 
uniosła, przez co od jednego razu u tracił cale dotychczasowe 
korzyści, gdyż stronnictw o ludow e i część b ierna zgrom adze
nia greckiego z zadow oleniem  przyjęła śm iałe znalezienie się 
Karaiskakisa, który m ów ił dalej :

« Zapytujesz m nie obyw atelu M aurocordatto, jakie mam  
praw o przem aw iać w zgrom adzeniu narodow em ? Na to 
m ógłbym  odpowiedzieć, że zapytaj się Boga, dlaczego i my 
kocham y naród  i drogą naszą ziem ię, chociaż nie jesteśm y 
ani w łaścicielam i n ieruchom ości, ani kupcam i hurtow em i, 
ani nareszcie fabrykantam i; aby jednak nie przestąpić praw a 
które dopóki obowiązuje dopóty szanowanem  być w inno, 
składam  m andat nie pięciuset jak w ym aga konstytucya ale 
szestnastu tysięcy pięćset praw ych synów ojczyzny, a z tego 
okazuje się, że m am  m oc trzydziestu trzech głosów i możesz 
być przekonanym  obyw atelu, że nie zaniedbam  z tego praw a 
korzystać.

» Co się zaś tycze niektórych głosów, że rozum niejsi i go 
dniejsi będą decydować o losie narodu , na to odpow iem , 
że dotychczas, pom im o bardzo w ielu znakom itych w ynalaz
ków, nie wykryto jeszcze narzędzia mogącego służyć do 
oznaczenia stopni rozum u ludzk iego ; dla tego zdaje mi się 
rzeczą loiczną wprzód m nie w ysłuchać, a potem  sądzić czy 
to co powiem  ma w sobie cechy rozum nego pog lądu .— Na 
obelgę zaś rzuconą mi w oczy, że godniejsi będą decydow ać 
o losie narodu , odpow iem  z bronią w ręku w walce z n a - 
jezdnikiem , a lżących m nie wyzywam do w spółudziału 
w boju, bo inaczej nazwę ich psam i podłem i, które jedynie
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milczkiem kąsać p o tra fią  a przed wilkami chow ają się za 
parkanem . »

Karaiskakis um ilkł na chw ilę, rzucając ostre i wyzywające 
spojrzenie na kilku półm ędrków  ze stronnictw a dyplom a
tycznego, którzy m ierne swoje zdolności i brak wyższego 
poglądu pokryw ając patentem  uczoności, lekceważyli p ra
wdziwie wyższe um ysły, których naw et pojąć nie byli w s ta 
n ie .— A tym czasem  zgromadzenie greckie grzm otem  oklas
ków przyjęło ostatnie wyrażenie Karaiskakisa, a stronnictw o 
dyplomatyczne i wyspy Scio naradzało się nad środkam i 
wydobycia z tak trudnego położenia.

Karaiskakis m ów ił dalej :
« Za nim przystąpiem y do nakreślenia program u dalszego 

działania i rozebrania w tej mierze projektu rządowego , 
uważam przedewszystkiem  za potrzebne uczynić niektóre 
zapytania naczeln ikow i rz ą d u , aby poznawszy dokładnie 
teraźniejszość i przeszłość, m ożna znaleść pew ne podstaw y 
do decydow ania o przyszłości.

» Zechciej przeto powiedzieć mi obyw atelu M aurocor- 
d a tto  >»

Rozpoczętego jednak  okresu nie m ógł dokończyć K arais
kakis, bo ze stronnictw  przeciw nych m u powstały krzyki 
zagłuszające jego m ow ę, a mające na. celu w yrażenie obu 
rzenia przeciwko śm iałem u w ystąpieniu naszego bohatera.

« Go to , wołano z rozm aitych m iejsc, nieszanuje uchw ały  
zgrom adzenia, które orzekło w otum  zaufania dla ty m 
czasowego r z ą d u .— Niech m ilczy, niech go w ypchną ze 
zgromadzenia, niech nie gubi narodu niezgodą, niech się 
nie truje am bicyą dla której w idać radby osiągnąć najwyższą 
władzę, a potępić mężów zasłużonych, którzy dla swej wyż
szości znajdują w ielu nieprzyjaciół. »

Stronnicy jednak  Karaiskakisa nie opuścili go w tak 
krytycznem  położeniu, wołając całą siłą swych piersi : « m il
czeć, m ilczeć szczury przeklęte, » którzy lękacie się światła 
dziennego i radzibyście przed swojem i wieczną tajem nicą 
pokryć wasze działania. — Milczcie, bo przez Boga żywego 
czerepy wasze pękną pod ciosam i kam ien i.—Z m ow ą tą po
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łączono były giesta bardzo znaczące, bo z obydw óch stron 
wyciągano ku sobie zaciśnięte pięście i różne tym  podobne 
a obrażające giesta czyniono.

Burzę zażegnał M aurocordatto, który przem ówił w sposo
bie następującym  :

« Szanowny obywatel Magren przed kilkom a m inutam i 
wyraził zupełne zaufanie dla działań tymczasowego rządu 
n arodow ego , k tórem u ja mam zaszczyt przew odniczyć.— 
Słowa przez niego wypowiedziane otrzym ały sankcyą zna
komitej większości zgrom adzenia, i skutkiem  tego zawe
zwany zostałem  praw ie jednom yślnie o przedstaw ienie pro
gram u dalszego działania.—Jeżeli w ięc obywatel Karaiskakis 
rzeczywiście szanuje praw o, jak o tern przed chw ilą zapew 
niał, to musi przyznać że wszelkie przez niego i jego stron
ników  czynione przerw y, są zupełnie nie na swojem  m iejscu, 
bo są przeciw ne p raw u .— Zarzuty czynione rządowi naro
dow em u pozostaną głosem  bez echa, bo na nie odpow iadają 
fakta, że kiedy potrafdiśm y utrzym ać pow stanie przez lat 
sześć, to w idać um iejętn ie kierowaliśm y spraw ą ojczystą. » 

Karaiskakis przerw ał gw ałtownie :
Um iejętnie kierowaliście spraw ą ojczystą, ale nie w zna

czeniu w alki rzeczywistej tylko w znaczeniu m anifestacyi 
zb ro jnej.— Zużyliście cząstkę sił patrząc obojętnie jak w iel
kie siły narodow e przez nieużycie pruchnieją  lub  niszczone 
są przez najezdnika. - Bawiliście się w biórokracyą koteryjną 
zam iast nacechow ać swoje działania nadzwyczajną szybkoś
cią, i spożytkować wszystkich ludzi zdolnych, dając im od
pow iednie zajęcie, i w m iarę objawionej zdolności rozsze
rzając zakres ich działania. — Zamiast w prow adzać broń, 
am unicyę i oficerów  w ew nątrz k raju , m arnow aliście fundu
sze na form ow anie oddziałów zewnętrznych, chociaż do
świadczenie nauczyło że oddziały te w rezultacie dem orali
zują ludność, żołnierza, i najważniejszą są przeszkodą do 
rozszerzenia działań pow stańczych. — Zam iast starać się o 
pom oc ludów  i takową przyjm ować otw artem i rękam i, wyś
cie się jej zapierali praw ie, a to dla fałszywej rachuby p o 
m ocy gabinetów , które nas tyle razy zawiodły. — Dopomóż
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sobie a Bóg ci dopom oże mówi przysłowie, objaw  siłę im- 
ponujęcę, objaw w iarę w tej siły, wypisz na c h o rą g w i: zgi
niem y albo zwyciężymy w roga, rozwiń pow stanie na szerokę 
skalę, objaw pew ność działania i nie drżyj na lada zmarszcze
nie się półurzędow ego dziennika, a i gabinety inaczej prze
m ówią skoro zobaczę że pow stanie nie jest chorobliw em  
dzieckiem , ale mężem  dojrzałym  którego nie m ożna pom i- 
nęć w ra c h u b ie , bo rozwoj jego zapowiada długoletnię 
trw ałość .—Oprócz tego, okoliczności zmuszaję m nie do w y
powiedzenia szczerej p raw dy, że oprócz członków rzędu na
rodowego i niewielkich w yjętków  w organizacyi narodow ej, 
powiększej części ludzie m ienięcy się być reprezentantam i 
władzy, sę to albo dzieci udajęce m ędrców , albo niedołęgi 
lub  starzy głupcy, którzy patentem  uczoności pokrywaję 
jeszcze mniej niż m ierne zdolności, a przecież w kraju nie 
brak jest o praw dziw ie zdolnych ludzi których jednak po 
większę] części albo pom ijaliście, albo naw et usuw aliście 
starannie od działania, aby rzeczywiste ich zasługi i zdolność 
nie zaćmiły sztucznego waszego blasku. — N areszcie, co 
najważniejsza pom oc zew nętrzna nieprzyniosła praw ie ża
dnego użytku dla sprawy narodow ej, a to jedynie z pow odu 
waszego niedołęstw a, o czem obszerniej m ów ić nie po
dobna.

» Gzynięc powyższe zarzuty szanowni obyw atele, nie cis
kam na wasze głowy kam ieni potępienia, bo rzeczę ludzkę jest 
błędzie, ale też zarazem rzeczę ludzkę pow inno być otrzęsnęć 
się z b łędu , poznać praw dę, w yrzec się zarozumiałości szkol
nej i przyznać że po za koteryę mogę być ludzie zdolni, 
którzy właściwie pokieruję spraw ę ojczystę, i którzy w ystę- 
pujęc z krytykę czynię to z w ielkę boleścię, ale szczera m i
łość ojczyzny nie dozwala im milczeć.

» Dalszy więc program  działania nie może być inny tylko 
że prowadziąm y walkę z wrogiem aż do zupełnego zwycięz- 
tw a, ale że działanie to spocznie na innych zasadach niż 
dotychczas.»

« A wiesz ty obyw atelu — zawołał jeden z członków stron
nictw a dyplom atycznego — jakie siły w ojenne posiadaję,
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Turcy ? wiesz ty o tern że na zawołanie nikczemnego najezd- 
uika, oprócz wojska już w yprow adzonego na liniję bojow ą, 
zostaje jeszcze w rezerwie sto sześćdziesiąt pułków  janczar
skich, że oprócz tego m ają oni znaczną ilość konnicy lekkiej, 
obfitą artyleryą, dwadzieścia tw ierdz, k tórych broni ośm - 
dziesiąt tysięcy żołnierza, że za nią walczą Egipt i państw o 
Barbaresków , a Albanja i Bośnia dostarcza n ieustraszonych 
wojow ników  ? wiesz ty obyw atelu , że Anglia i Austrya zamiast 
spodziewanej pom ocy wysłały przeciwko nam  swoje okręta 
które wspom agają najezdnikA, zabierając broń jaką zakupi
liśmy dla walecznych naszych hufców ? wiesz nareszcie że 
prow incye nasze które porwały za b roń , licząc z kobietam i, 
starcam i i dziećm i, wynoszą zaledwie 700,000 ludności, i że 
nie mamy już praw ie p ie n ię d z y ? — Jeżeli wiesz o tern 
wszystkiem , to jakiem  czołem śmiesz doradzać narodow i 
dalszą walkę, która nie może nic więcej spow odow ać jak 
tylko ostateczną zagładę ?»

Zgrom adzenie greckie w grobow em  m ilczeniu przysłuch i
wało się tym  rozpraw om  dotykających najsubtelniejszych 
kwestyi bytu narodow ego. — Karaiskakis nie pozostał dłuż
nym w odpow iedzi, ale z pnia drzewca na którem  się u m ie
ścił zabrał głos, m ó w ią c :

« Jeżeli pow stanie zam knęło się w szczupłych granicach, 
to naszem  staraniem  pow inno być rozszerzyć je po wszy
stkich prow incyach, aby na żadnym  punkcie naszej świętej 
ziemi najezdniknie m iał chwili spokojnej. Jeżeli siły naszych 
nieprzyjaciół są obecnie przem agające, to starajm y się wy
stawić odpow iednie hufce partyzanckie, z których następnie 
zform ujem y regularną arm ią. — Pow iadacie że nieprzyjaciel 
nasz w spom aganym  jest przez Egypt i kraje Barbaresków , ja 
na to odpow iem , że my m am y ważniejszych sprzym ierzeń
ców, bo m am y za sobą ludy europejskie, do których skoro 
udam y się szczerze i otw arcie, i powiemy im : ratujcie nas 
bracia, bo g in ie m y ! ra tu jc ie  nas bracia, bo my joesteśm y 
solidarni w cierpieniu  i zarów no nasza krew  płynęła i płynie 
za praw dę, bo za w olność i m iłość bliźniego! to zaręczam 
w as, że odezwa nasza przyniesie znakom ite rezu ltata i o l
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brzym io pokrzepniem y w łasne nasze siły. — Jeżeli nareszcie 
Anglija i A ustrya niepom ne na honor państw  chrześciań- 
skich, wysłały flotę przeciwko nam , napadają nasze okręta 
i żabie raję b roń , to należy flotę ich zatopić, osadę wycięć 
jako w yrzutków  społeczeństwa, a tern sam em  odebranę i 
zdobytę b ronię zasilić waleczne naszehufce. »

W  tern miejscu następiła scena niedajęca się dokładnie 
opisać, którę zaledwie bu jna im ainacya w yobrazić sobie 
potrafi, bo stronnictw o dyplom atyczne i wyspy Scio w o łało : 

«W aryat, szaleniec, chce obrazić Anglię i Austryę, chce 
zgubić naród , rozpacz szalona a może i zdrada przem a
w ia przez jego usta. — Zam knęć posiedzenie bez dalszych 
rozpraw , które nie przyniosę korzyści narodow i. — Niech 
będzie przeklęte po wszystkie pokolenia nazwisko tego, 
który chce w ypow iadać w ojnę rzędom  na których cała n a 
sza nadzieja polega » i t. p.

Stronnictw o zaś ludow e w ołało :
« Dobrze m ów i, w ojna wrszystkim nieprzyjaciołom  nie 

podległości narodow ój. — Nie będziem y całować ręki która 
nam  podaje truciznę. — cios ciosem odbijem y, aby w ie
dzieli wszyscy, że nie jesteśm y narodem  którego w olno 
obrażać bezkarnie. — Jeżeli zaś pom im o wszelkich usiłowań 
upadniem y, to przynajm niej znajdziemy tę pociechę żeśmy 
spełnili swój obowięzek aż do ostatka, że przyszłe pokolenia 
nie wyrzuca nam pogardliw ie żeśmy nie wydobyli wszy
stkich sił do w alki, ale że upadkiem  ducha i energii zgu
biliśmy spraw ę ojczystę. — Nie chcem y aby nasze dziatki 
rum ieniły  się wsporninajęc o czynach swoich życioclawców.»

Bierna część zgromadzenia rozdzieliła się na dwie połow y, 
łęczęc się z przeciw nem i stronnictw am i. — Burza wzmagała 
się, najóbelżywsze wyrazy zaczęto w ym ieniać wzajem nie, 
z pięściam i przyskakiwano do oczów, z odleglejszych p u n 
któw  rzucano kam ienie i uzbrajano się w kije, a uspakajania 
m ężów  poważniejszych nie przynosiły najm niejszego sku tku , 
bo jakby Opatrzość chciała doprow adzić tę burzę do osta
tecznych krańców , gdyż dla większego jeszcze wzburzenia 
w padło na zgromadzenie kilku tajnych ajentów  donoszęc, że

3

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



wojsko tureckie w znacznej sile zmierza ku górze Astros.
« Go ro b ić ! co ro b ić ! wołano ze wszystkich stron, człon

kowie rządu decedujcie w tej chw ili stanowczej. »
« Czekamy na rozkazy zgrom adzenia, odpowiedział Mau- 

rocordato  zapew niając, że w ola jego sum iennie spełnioną 
zostanie. »

« W ywieszajcie biała chorągiew , zawołało kilku członków 
stronnictw a dyplom atycznego, wywieszajcie białg. c h o rą 
giew parlam entarską jako znak, że przystępujem y do uk ła
dów . »

Karaiskakis jednem  poruszeniem  swych silnych ram ion 
odtrącił kilka osób dzielących go od chorągw i, lew ą ręką 
pochw ycił za jej drzew cę, a w praw ej dzierżąc szablę za
wołał w ielkim głosem  :

& Bracia moi rodacy, Grecy w których żyłach płynie szla
chetna krew przodków , czyż zaprzecie się całej swej prze
szłości? czyż w sercach i myśli wyniszczycie naw'et pam iątkę 
niepodległości? czyż ośmielicie się traktow ać z najezdni- 
kiem , w śród pali zbroczonych krw ią naszych w spółrodaków , 
w śród w iosek spalonych, w śród miast zburzonych? czyż 
ośm ielicie się traktow ać z tem i którzy hańbili wasze siostry 
i żony, wyrzynaU i m ordow ali ludność, lub pędzili ją do 
odległych stepów  azyatyckich?— Czyż ośm ielicie się trakto
wać z tem i, którzy system atycznie postanow ili zniweczyć 
naszą narodow ość i religią i chw ilow e ulgi są tylko zręcz
nym m anew rem  pokryw ającym  cel ostateczny ?—Czyż przez 
Boga żywego nie wiecie jeszcze że rząd despotyczny spo
czywa w  ręku  kilku ludzi których całe działanie oparte je s t 
na fałszu na zewmątrz, na b rudnem  złodziejstwie na w e
wnątrz ?—Czyż nie lękacie się, aby duchy naszych świętych 
m ęczenników  nie rzuciły klątw y na wasze głowy za bratanie 
się z nieprzyjaciółm i C hrystusa?— A jeżeli do tego stopnia 
jesteście nikczemni i pod li, to zam ordujcie m nie, bo wprzód 
nie pozwolę w am  dotknąć tej świętej chorągw i, k tórą splu- 
gawilibyście waszem i brudnemu dioniam i. »

Mowa ta przypom inająca krzywdy odwieczne jakich n a
ród  grecki doznał od czerni najezdniczej uczyniła nadzwy
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czajne wrażenie na zgromadzeniu narodow em , bo najśm ielsi 
stronnicy pokoju zam ilk li.— Była pew na chwila w ahania, 
po której jednak egoizm, chęć wypoczynku i obawa w iel
kich sił tu reck ich , zaczęła ogarniać część zgrom adzenia.— 
Ludzie żonaci po długiej rozłące spostrzegłszy swoje tow a
rzyszki radzi byli po trudach  wypocząć przy dom ow em  
ognisku, i choć słabo ale objawiali życzenie, aby wywiesić 
chorągiew  parlam entarską.

Zaszedł jednak fakt choć niespodziew any ale bardzo na
tu ralny .—Kilkadziesiąt bow iem  m łodych mężatek podsko
czyło ku ustaw ionym  obrazom Zbawiciela i Matki Boskiej, a 
zawieszając na nich w ieńce oznaczające stan m a łże ń sk i, 
uklękły, podniosły ręce do góry, a jedna z nich z zapałem 
przem ów iła :

« Przysięgamy na tego B oga, którego um ęczyła partya 
nieprzyjazna lu d o m , przysięgam y na Matkę Najświętszą, 
której serce pękało z bolu pod znakiem  m ęczeństw a, że 
uważam y się i uważać się będziemy za wdowy dopóty, do 
póki niecne nogi najezdnika kalać będą ojczyste nasze niwy. 
Przysięgam y, wyrzekły inne poważnie i stanow czo.

Nazwaliśmy fakt powyższy niespodziew anym , bo zapra
wdę dziwną jest rzeczą na pozór, aby kobiety dodawały 
odwagi swym mężom, nazwaliśm y go zaś naturalnym , bo 
każden naród z w yjątkiem  Moskali, kryje w swej przeszłości 
nazwiska bohaterek, które siłą swego charak teru  wywarły 
znakom ity w pływ  na losy narodu (1).

W śród ogólnej ciszy, Mogren przem ów ił w te słowa :
« Wszyscy bez wyjątku kocham y ojczyznę , i dla jej 

niepodległości gotowi jesteśm y każdego czasu poświęcić 
życia nasze i m a ją tk i.— Czyn naszych obyw atelek pochw a
lam y, jako płynący z serca, ale z drugiej strony, uniesienie 
nie stanowi jeszcze całego dzieła.— Na ofiary każden się zdo
będzie skoro po za n iem i spostrzega pom yślny sk u te k .—

(1) H istorya m osk iew sk a  w sp om in a  o K atarzyn ie , żo n ie  P io tra  I , jo k o  o 
jed yn ej b oh aterce , bo ona doradziła  sw em u  m ałżonk ow i p rzek u p ić  d o w ó d z-  
có w  tu reck ich  i tym sp osob em  u ch ron ić  a rm ij od  rozb icia .
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Należy jednak  wyznać, że spraw ie naszej towarzyszę, tak nie
szczęśliwe okoliczności, że w śród nich trudno  nam  znaleść 
siłę do w ydobycia wszystkich ,sił możliwych n aro d u .—  Za
m iast spodziewanej pom ocy Anglia i Austrya wysłały prze
ciwko nam  nieprzyjacielską flotę, wyznawcy krzyża w spo 
magają najezdnika, a w takim  razie powiedzcież mi rodacy, 
gdzie znajdziemy podporę i w sparcie?

« W  Bogu i w poczuciu gądności narodow ej, zaw ołał 
jakiś głos, który wyraźnie z górnych fal pow ietrznych doszedł 
do uszu zgromadzonych Greków.

W szyscy z przerażeniem  spojrzeli ku niebiosom  upatru jąc 
nowego cudu , który im odkryje tajem nicę przyszłości, ale 
oczy ich tąnęły wśród bj^kitu  niebieskiego nie widząc ża
dnego zjawiska, bo naw et ptak m orski lotem  swym nie na
ruszył ogólnego spokoju. — Zaczęto przypuszczać ogólnie że 
słyszany głos był złudzeniem , i w rozpaczy targano ubran ie 
i w łosy, bo nie w iedziano co robić, a nowi gońcy przybyli 
donosząc że w ojska tureckie znajdują się tylko o trzy ćwierci 
m ili. —  Kilku zaciekłych stronników  pokoju rzuciło się na 
Karaiskakisa usiłując w ydrzeć m u chorągiew , inni pospie
szyli m u na pom oc, tak że b liską była walka ogólna, gdy 
nagle dał się słyszeć wyraźny głos z góry :

« Bracia słuchajcie mnie. »
Jak  już nadm ieniliśm y powyżej, w ierzchołek góry Astros 

stanow i płaszczyzna okolona cedram i, ale zapom nieliśm y 
dodać że w środku tej płaszczyzny wznosi się skała, którą 
nazywano laską H erk u le sa .— Skała ta m a szerokości nie 
więcej jak  cztery do pięciu łokci, a wysoką jest do dziesię
ciu łokci. — Gładkie jej kraw ędzie uw ażane były za nieprzy
stępne dla usiłujących dostać się na w ierzchołek, tym cza
sem ku ogólnem u zdum ieniu na szczycie laski Herkulesa 
ukazał się ksiądz Miaulis w postaw ie klęczącej.

Zdum ienie jednak  ustąpiło  m iejsca radości, skoro p o 
znano ulubieńca ludu , a d la swych cnót szanowanego przez 
wszystkie stronnictw a.

« Niech żyje ksiądz M iaulis, wołano z zapałem , niech 
żyje nasz ojciec i opiekun, on nam wypowie program  dal
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szego działania, on zagodzi nasze spory, on wskaże w łaś
ciwy drogę postępow ania. »

Ksiydz Miaulis dał znak aby się uciszono, a gdy jedno 
m yślnie w ysłuchanym  został, m ów ił co następuje :

« Najukochańsi bracia m oi, kiedy wy m arnow aliście czas 
na próżnych sporach i b luźnierstw ie obciyżając sum ienia 
wasze ciężkim grzechem przez uzbrajanie bratobójczych dłoni 
do walki z sam em i soby, zamiast w estchnąć do Boga o łaskę 
i natchnienie, ja  wtenczas zasełałem  korny m odlitw ę, b ła - 
gajyc Stwórcę o oświecenie mego um ysłu , abym pojył do
kładnie i zrozumiał znaczenie cudow nie udzielonej nam  
przestrogi kryjycej w swem  łonie przyszłe losy nieszczęs- j 
wego naszego n a ro d u .— W  czasie m odlitw y utraciłem  zu- f 
pełnie uczucie doczesności, duch mój wzmł się w sfery 
nadziem skie, a ciało ulegało niewiadom ym  mi kolejom , bo * 
gdy nareszcie p rom ień światła Bożego spłynył na biedny 
mój um ysł, to wyszedłszy z zachw ycenia, ujrzałem  się cu d o 
w nie przeniesionym  na w ierzchołek skały, którego może 
jeszcze noga ludzka nie do tknęła. — Macie w ięc w idom y 
znak nadprzerodzony objawionej woli Bożej.» W  tern m iejscu 
wznoszyc ręce i oczy ku n iebu , zawołał w ielkim  głosem  : 

«Tak, bracia m oi, obraziliśm y pierw sze przykazanie Bo
skie, k tóre s ta n o w in ie  będziesz miał bogów cudzych prze- 
dem ny. —  Gruby nasz um ysł nie potrafił się wznieść do 
pojęcia jedynego Stwórcy, ale przed św iętem  obliczem  jego 
czciliśmy bałw anów  i oczekiwaliśmy łaski i m iłosierdzia 
których nie byliśm y godnem i. Jesteśm y bałw ochw alcam i i 
może nietylko w tern, ale i w przyszłem życiu czeka nas w ie - 
w iekuista k a r a .»

« My bałw ochw alcam i — zawołało kilka głosów — ale 
przez litość, czyż nie staw iam y świytyń praw dziw em u Bogu, 
czyż nie wyznajem y nauki Chrystusa?))

((W yznajemy naukę Chrystusa, odpowiedział X. Miaulis 
uroczystym głosem , ale tylko u s ty ; gdy serca nasze toczy 
robak zw ątpienia, a myśl buduje sobie nowe bałw any. —
To też w wielkiej naszej spraw ie narodow ej, zamiast w Bogu 
położyć ufność, i od Boga jedynie oczekiwać w sparcia i po-
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m ocy, myśmy urobili sobie now ych bałw anów  w postaci 
gabinetów  Anglii i A ustryi, i zawodziliśmy hym n wesela 
słysząc przyjazne ich słówka, a w razie nieprzyjaznych obja
w ów, upadaliśm y pod ciężarem boleści. — Cóż w ięc dziw 
nego, że z sercem  strw ożonem , krokiem  niepew nym  postę
pow aliśm y drogą b łędną, nie wiele się różniąc od starożytnych 
egipcyan, którzy czarnem u w ołu  jako bożkowi oddaw ali 
pokłony? — Powiedzcie więc sam i, czy lud  taki nie je s t 
bałw ochw alczym , który całe swe nadzieje zasadza na pomocy 
gabinetów  zagranicznych, i zapom ina, że jak dla nakarm ienia 
rzeszy w ierzącej, Bóg cudow nie pom nożył chleb i ryby, tak 
też pom noży w  dziesięciokroć siły walczącego narodn , skoro 
ten naród powie z w iarę : « w Tobie zaufałem Panie, i nie 
będę zawstydzon na wieki. » — Nie pokładając ufności 
w Bogu i czczęc bałw anów , jakże nędznem i okazaliśmy się 
w oczach całego św iata, nie potrafiwszy naw et wydobyć 
wszystkich sił narodow ych do w alki, może z obawy nieobra- 
żenia złośliwych naszych półbożków. — Aby jednak można 
w ydobyć wszystkie siły narodow e, potrzeba do tego łaski 
Bożej, na której nam  zbywało, bośm y o nię nie błagali 
S tw órcy .—Dobroć jednakże Boska jest w iększą aniżeli nasza 
ciem nota i upo r,k iedy  przez m oje usta objawia wam  Stwórca, 
że uzyskacie niepodległość i w olność, skoro poprowadzicie 
dalszą w alkę z tę w iarę, że Bóg wam dopom oże, i zawstydzi 
wasze nieprzyjacioły, i skoro wyrzekniecie się wiary we 
wszelkie półbożki, choćby zjawiające się w postaci najprzy- 
jazniejszych gabinetów , a tern sam em  skoro przestaniecie 
być bałw ochw alcam i. — Jakżeż, bracia m oi, czy spełnicie 
ten  w arunek?)) zapytał się ksiądz Miaulis.

Powyżej opisany stan rzeczy, uw alnia m nie od w ym ienia
nia przyczyn psychologicznych, dla k tórych , z m ałem i wy
ją tkam i, całe zgrom adzenie grecki zaczęło wołać :

“ Niech będzie przeklętą Anglia i Austrya po wszystkie wieki, 
a my poprowadziem y dalszą walkę z nieprzyjacielem  polega
jąc jedynie na pom ocy Bożej i łasce jego przenajśw iętszej. »

« Nie m ów cie, bracia m oi, zawołał ksiądz Miaulis, niech 
będzie przeklętą Anglia i Austrya, bo zaprawdę powiadam
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wam, wszystkie ludy sę solidarne, bo sę naczyniem Opatrz
ności i cios wym ierzony przeciw ko jednem u ludow i, odbija 
się i dotyka inne lu d y ; ale powiedzcie, że w dzisiejszym 
w ieku upadku m oralnego, niech będę przeklęte rzędy : au -  
stryacki i angielski, które dla urojonych i źle zrozumia
nych w łasnych interesów , zezwalały na m orderstw o n ie
szczęsnego narodu (1).

M aurocordatto jako naczelnik tymczasowego Rzędu Naro
dowego, pow stał oznajm iajęc, że w w ypełnieniu woli zgro
m adzenia, wyda rozkazy do poprow adzenia dalszej walki, 
ale go w strzym ał księdz Miaulis i przem ów ił w  te słowa :

« Szanowni mężowie Grecyi, wiem y o tem , że szczerze 
kraj kochacie, że w am  nie brak nauki, pew nego dośw iad
czenia, dobrych chęci, i że w m iarę zdolności robiliście 
wszystko wedle waszego przekonania, co mogło posłużyć do 
zbaw ienia ojczyzny ; do prowadzenia jednakże w alk' wedle 
nowego program u, powyżej opisane przym ioty sę jeszcze 
n iedostateczne, bo przedew szystkiem  potrzeba w yrobić w so
bie głębokę w iarę i sum ienne przekonanie, że przy pomocy 
Bożej, nieoględajęc się na pom oc zagranicznę, w łasnem i 
siłami doprowadziem y spraw ę ojczystę do pom yślnego re
zultatu . — Z takę w iarę zrobiem y cuda, tak jak  już wiele 
podobnych cudów  zapisanych zostało w księgach historyi, 
ale bez tej w iary ktoby ośmielił się wdzierać do steru  rzędo
wego, byłby haniebnym  zdrajcę, bo w głębinach ducha 
swego nie znajdujęc odpow iedniego poczucia, nie potrafiłby 
oddziałać na naród , zapalić go ochotę do walki i ofiar, a tem  
sam em  spełnić program  aż do ostatniego zakresu. — Dlatego 
zacni m ężowie Grecyi, wypowiedzcie o tw arcie, czy czujecie 
w1 swem  sercu święty ogień wiary i przekonania o którym  
m ów iłem  powyżej, a bez którego nie potraficie spełnić od 
powiednio tak ważnego zadania ? — O dw ołuję się w prost do 
was sam ych, bo nie przypuszczam aby usta wasze m iały

(1) K si§dz M iaulis p od z ie la ! w id ać zd an ie  kanclerza O x en stiern a , który  

rm ow ił d o  syna : « J ed ź ch ło p cze  na k on gres. —  U jrzysz tam z jak  m ałym  

ozu m em  u kładają się  sp raw y teg o  św iata .»
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się skalać fałszem, i aby dla osobistych w idoków , lub 
marnej chw ilowej sławy chcieliście gubić spraw ę n aro 
dowy.

Po kilku m inutach m ilczenia, pięciu członków rządu n a 
rodow ego, w  liczbie których znajdow ał się iM aurocordatto , 
opuściło  zajm ow ane m iejsca, wmięszawszy się m iędzy tłum y 
dając tern sam em  znak abdykacyi, a pozostałych dwóch 
członków rządu pow stało z ław ek przemówiwszy poważnym  
i stanowczym głosem  :

« Przysięgamy w  obec św iata i narodu , że wierzymy i 
sum ienne m am y przekonanie iż położywszy ufność w Bogu, 
w łasnem i siłami oswobodziemy nasza ojczyznę od najezdni- 
czej przem ocy. »

Ksiądz Miaulis zabrał głos m ów iąc :
« Na naczelnika rządu  projektuje Karaiskakisa który już od 

lat kilku żył w iarą jaka dopiero obecnie w stąpiło w nasze 
serca, i który posiada odpow iednią zdolność i energją do 
oddziałania na naród  i w prow adzenia w wykonanie nak re
ślonego program u. »

« Niech żyje Karaiskakis » zawołały tłum y greckie w ym a
wiając z uw ielb ieniem  nazwisko tego, który przed chw ilą 
był przedm iotem  obelg i szyderstwa.

Karaiskakis p rze m ó w ił:
« Mężowie G recyi, czy przysięgacie w obliczu Boga i 

św iata całego, że będziecie m i posłusznem i i rozkaz przeze- 
m nie w ydany, że nie znajdzie nigdy tam y ani przeszkody. »

« Przysięgamy » zawołali praw ie wszyscy wznosząc ręce 
ku n iebu.

« W  takim razie i ja  wam zaprzysięgam już nie tę okoli
czność, że będę w iernym  chorągwi narodow ej i że wszelkie 
siły i zdolności m oje pośw ięcę dla dobra narodu , ale przy
sięgam w am  w obec Boga i wszystkich Świętych patronów  
Grecyi, że ojczyznę naszą w ydobędę z niewoli, i najezdnika 
wypędzę do azyatyckich s te p ó w .»

W  t,em m iejscu podano Karaiskakisowi nom inacyą na na
czelnika rządu, z władzą w ybrania sześciu innych członków 
w ciągu tygodnia, a przez ten  czas spraw ow ania władzy dyk
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tatorskiej. Po w ręczeniu nom inacyi złożono m u hołd publi
czny przez trzykrotny w ykrzyk:

Niech żyje naczelnik rz ę d u !
Karaiskakis nie zdawał się naw et uważać, na publiczne 

dowody czci i uszanow ania, uśm iech tryum fu nie przebiegł 
po jego twarzy, bo zacny i wzniosły ten umysł gardził oso- 
bistem  w yniesieniem , podejm ow ał on władzę nie jako za
bawkę ale jako ciężar konieczny dla dobra ogółu, zapraw dę 
ciężar wielki kto sum iennie i um iejętnie chce odpowiedzieć 
położonem u zaufaniu narodu. — Umysł jego zdawał się g łę 
boko zatopionym  w m yślach, jak to bywa zazwyczaj u ludzi 
wyższego polotu przed w ykonaniem  ważnego postanow ienia, 
ale po krótkiej chwili ostatecznego rozbioru, zaiskrzyły m u 
się oczy iak błyskawice i śm iałym  głosem  w y rz ek ł:

« W  tej chw ili obejm ując najwyższą w ładzę, rozpoczynam 
swoje działania od czynu koniecznego dla dobra spraw y na
rodow ej. — Józefie zapalaj petardy , a następnie zawezwij 
oddziały na płaszczyznę. »

Sztuczne ognie z łoskotem  wyleciały w pow ietrze, a po 
upływie najwyżej czterech m inu t zaszły na m orzu, fakta 
praw ie n iepodobne do opisania. Na m iejscu bowiem  gdzie 
stały okręta tureckie ukazał się ogrom ny ogień zamieniający 
się w kłęby dym u który szeroko rozszedł się po przestrzeni 
m orskiej. — Po niew ielkim  upływie czasu w którym  można 
było zm ówić trzy Ojcze Nasz, niesłychany huk doszedł do 
uszów zgromadzonych Greków, ale huk tak straszliwy, że 
znaczna część zgromadzenia padła na ziemię częścią z og łu 
szenia a częścią z przestrachu, bo zdawało się że góra Astros 
pęka w swojej podstaw ie, że wzburzone m orze w ystępuje ze 
swojego siedliska i zagraża zniszczeniem całem u lądowa. — 
Gęsty dym zakrywał i okręty tureckie i flotę państw  chrze- 
śc iańsk ich , od strony których dochodziły jakby krzyki 
walczących, jęki konających i szczęki odbijanych ciosów 
żelaza.—  Znaczna część zgromadzenia greckiego patrzyła się 
z osłupieniem  na scenę której przyczyny od razu nie potra
fiła odgadnąć.

Pierwsza Bobolina, szanowana m atrona grecka, m ająca

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



— 6 2 —

trzech synów w powstaniu których ubóstwiała, wykrzyknęła 
z radością :

u Rozumiem, rozumiem wszystko, to okręta tureckie wy
sadzone w powietrze. »

« Tak, odpowiedział jeden z Greków, wtajemniczonych 
we wszelkie sprawy dnia dzisiejszego, okręta tureckie w y
sadzone w powietrze, ale m ódl się Bobolino, bo to twoi sy
nowie zapalili prochy. »

Bobolinie, że się tak wyrażę, wszystka krew zbiegła do 
serca które jęknęło z bó lu ; twarz jej zbladła jak  u trupa, 
oczy zajaśniały jakim ś nie naturalnym  blaskiem, pochwyciła 
się lewę ręką za gardło jakby jej zabrakło powietrza, ale była 
to krótka chwila rozpaczy, był to dług spłacony naturze przez 
uczucie m atki, po której uczucie miłości dla ojczyzny oka
zało się silniejszem od wszelkich innych uczuć, obowiązki 
dla ojczyzny potężniejsze od obowiązków matki strzeżenia 
swojego płodu, gdyż Bobolina zawołała prawie z radością.

« Moi synowie bohaterowie wskazali innym droga do poświę
cenia i ofiary, Bogu niech będzie chwała — zwyciężymy albo 
zginiemy z tem przekonaniem, ze nie będzie po nas niewolników 
greckich. »

Słowa powyższe są ściśle historyczne i godne są zaprawdę 
powtórzenia i wypisania na chorągwi ludów walczących o 
niepodległość ojczyzny. — Naród który potrafi wydać ze 
swego łona podobnych bohaterów  i podobne bohaterki, 
pomimo przeszkód stawianych przez szatanów ziemi bezwa
runkow o dojdzie do swojego celu. — Grecya pomimo za- 
rzótów czynionych jej nawet przez bardzo znakomitych 
ludzi wydawała bohaterów , to też Grecya ośm ioletnią swoją 
w ytrwałością w męczeńskiej walce uzyskała niepodległość 
której w pierwszych siedm iu latach pow stania były przeci
wne prawie wszystkie rządy europejskie.

Tymczasem gęste i czarne kłęby dymu zwolna rzedniejąc 
i wznosząc się ku górze, odsłoniły powierzchnią m orza, po 
którem  pływały szczątki floty najezdnika, tak dum nej i gro
źnej przed chwilą. —• Okręta angielski i austryacki stały na 
pozór spokojnie. — Nieświadomi tylko wz gromadzeniu gre-
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ckiem dziwili się, że mnóstwo statków rybackich kryży na 
około okrętów i że wielki ruch panuje na pokładach jakby 
wyładowywano towary do łodzi. — Zagadka jednakże 
wkrótce wyjaśniony została w tym sposobie, że po strasznej 
explozyi gdy przerażona osada okrętu angielskiego i austrya- 
ckiego wybiegła na pokład, m niem ani rybacy greccy po 
większywszy liczbę swojy ludźm i ukrytem i na brzegach 
wysp, tak niespodzianie i natarczywie napadli na osadę 
dwóch okrętów, że ta po krótkiej walce w pień wycięty 
została. — Zwycięzcy spiesznie przenieśli na łodzie broń 
poprzednio im zabrany, jak również i zdobyty na n ieprzyja
cielu a poprzecinawszy spody okrętów  spiesznie zmierzali 
ku brzegom góry Astros.

Był to czyn niesłychanie śmiały, który obmyślić i wykonać 
mógł jedynie człowiek znakomity. — Ludzie mierni ugięliby 
się pod ciężarem takiego dzieła i nic dziwnego bo jest rzeczy 
stwierdzony historyy, że ludzie mierni więcej się bojy czy
nów energicznych aniżeli kul. — Ilewolucya polska z r. 1831 
przedstawia tysiyczne przykłady tego rodzaju. — Chłopicki 
jako żołnierz, był bohaterem , jako myż stanu, drżał jak liść 
przed potęgy Mikołaja i dał się wodzić na pasku M etter- 
nicha, który do ostatka radził nie obrażać północnego d e 
spoty a cała sprawa załatwi się dobrze na drodze dyplom a
tycznej. — Cóż więc dziwnego, że gdy zgromadzenie greckie 
dowiedziało się o całym stanie rzeczy i gdy w jego oczach 
okręta państw  europejskich po chwilowem drganiu pokryte 
zostały przez bałwany morza, to wielu członków zgromadze
nia z największy rozpaczy poczęło wołać :

« Zginęliśm y! zginęliśm y! obrażajyc dwa państwa euro
pejskie, które mogły nam  być przychylnemi. »

Jeden zaś z Greków prawie w obłykauiu rzekł do księdza 
Miaulisa który prZy pomocy drabin i sznurów zszedł ze skały 
i z rękami złożonemi jakby do modlitwy patrzył się spokoj
nym okiem na sceny morskie.

«0jcze kochany, przepraszam jak  najpokorniej, że ośm ie
lam się przerwać wasze pobożne rozmyślania, ale w w ytpli- 
wości i trwodze do kogóż my biedni udamy się, jeżeli nie
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do męża św iętego który najwyższe tajem nice potrafi obja
śnić. — Otóż pow iedźcie, ojcze kochany, jakim  sposobem  
pan Bóg nam dopom oże, kiedy Anglia i Austrya będę prze
ciw ne. »

Ksiądz Miaulis spojrzał się dziwnym okiem na m ówiącego, 
a widząc jego upadek  ducha graniczący praw ie z obłąka
niem , rz e k ł:

« Bluźnisz, mój synu, bo przecież zważ, że kiedy Bóg zwy
ciężył szatana, to zwycięży i w ierne jego sługi. »

Tymczasem rozpaczliwe uczucie jakie ogarnęło pew ną 
część zgrom adzanie znikło zupełnie, na widok przybyw ają
cych łodzi, w ypełnionych znaczną ilością broni rozm aitego 
gatunku i odpow iednią am unicyą. —  Narody wolne które 
przez położenie geograficzne uchronione zostały od p rze
mocy najezdniczej nie zdołają nigdy zrorum ieć uczuć radości 
jakie ogarniają naród , na widok broni w której on upatru je 
jedyny ra tunek  i zbawienie. — Nietylko młodzież grecka, ale 
kobiety i ludzie dojrzali porywali b roń  z najwyższem u n ie 
sieniem  całując karabiny, jakby  najukochańsze istoty. — 
Posiadane narzędzia zbrojne dodały takiej energii nieszczę
snem u  narodow i, że Grecy gotowi byli w ypowiedzieć wojnę 
nietylko Turcyi, Austryi i Angli, ale naw et całem u św iatu, 
bo czuli w swoim  ręku broń  której sprow adzenie kosztowało 
tyle ofiar, mozołów i niebezpieczeństwa.

W  trakcie w yładow yw ania i rozdawania broni pomiędzy 
zebraną ludnością pew na koterya m ieniąca się być re p re -  
zentacyą stronnictw a ludow ego z przybraną nazwą oppo- 
zycyi czyli stronnictw a kleftów , uważając Karaiskakisa jako 
członka swego grona, pospieszyła się z rozebraniem  pom ię
dzy siebie najważniejszych urzędów, i spisany w tej mierze 
projekt przedstaw iła do zatw ierdzenia now o m ianow anem u 
naczelnikowi rządu. — O koteryi tej m ów iły osoby jej przy
chylne, że ma bardzo w iele dobrych chęci, ale należy pa
m iętać, że i piekło w ybrukow ano [dobrem i chęciam i; n ie
przychylni zaś tw ierdzili, że z m ałem i wyjątkami koterya ta 
składa się z am bitnych głupców  a tern sam em  z ludzi szko
dliwych dla spraw y narodow ej, którzyby radzi burzyć wszy
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stko nie umiejąc nić zbudować na gruzach starego porządku 
rzeczy. — 0  ile prawdziwe są powyższe zarzuty to wypowie 
kiedyś ostatnie słowo historya, ja  tylko z mojego obowiązku 
w inienem  opowiedzieć, że oppozycya po razy dwa robiła 
zamach przeciwko istniejącem u rządowi greckiem u, po razy 
dwa w ytrącała z rąk jego władzę, i po razy dw a nie tylko nie 
potrafiła postaw ić nic lepszego, ale ugiąwszy się pod brze
mieniem  władzy dobrow olnie praw ie zwróciła ją  w ręce tych 
przeciwko którym  n iedaw no  toczyła w alkę.— Oppozycya na 
czole praw ie m iała w ypisane zdanie, że należy spożytko
wać wszystkie siły narodu , zdanie to staw iała jako program  
dalszego działania, ale zapom niała biedaczka, że ogólniki nie 
stanowią istoty rzeczy, że myśl największa wtenczas się staje 
istotnie korzystną dla narodu, kiedy przyobleczoną zostaje 
w ciało, a przez ciało rozum ieją się środki praktyczne do 
spełnienia program u, które każden mąż stanu obm yśleć pow i
nien naprzód z największą drobiazgowością, za nim  pożąda 
władzy i za nim  stanie u jej steru. — Oppozycya nie myślała 
o tern zupełnie, bo dla niej wystarczało zrobienia hałasu , 
wytrącenie władzy, pobaw ienie się nią jako now em  cackiem , 
a gdy cacko pokazało kolce i ukłuło rękę, odrzucali go na 
bok biegnąc wesoło bez celu i pojęcia. — Siniało m ożna p o 
wiedzieć, że człowiek który uderza na rząd i obala go, nie 
um iejąc nic lepszego postaw ić i żadnej nowej zasady prze
prow adzić, jeżeli nie jest zdrajcą lub szpiegiem to je st z p e 
w nością am bitnym  głupcem , który sądzi że władza okryje 
go aureolą, a nie w ie, że ta władza nie może go niczem in - 
nem  okryć tylko śm iesznością, przynosząc ogrom ne straty 
narodow i. — Oppozycya głoszone zasady uważała jako pa
raw an pokrywający cel istotny, bo w gruncie rzeczy o nic 
więcej nie chodziło jak tylko o zm iany osób rządzących na- 
podobieństw o w ojen prow adzonych w przeszłości, w kw e- 
styach czysto-dynastyjnych. — Koteryjka ta pokryw ała się 
skrzydłem  pew nego pułkow nika greckiego od m arynarki, 
bawiącego za granicą, w ypierając się go jednak w czasie 
krótkotrw ałego sterow nictw a — a to z tego pow odu, że pu ł
kow nikow i, jakkolw iek zarzucano niepraktyczność w wy
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pełnianiu śmiałych planów  i brak szczęścia w uskutecznianiu 
wypraw, jednakże niezaprzeczenie na polu teoryi wojskowej 
przy ustawicznej pracy, pułkow nik postąpił bardzo wysoko i 
mógł być niebezpiecznym dla ludzi w słom ianych rękach 
dzierżących najwyższą władzę. — O ile oppozycya była w ię
cej niż zerem na polu działania, bo była szkodliwą przez 
swe niedołęztw o, o tyle była niezwyciężoną na polu szu
m nych frazesów, szalonych teory i, przechwałek i strasznych 
m in. —  W praw dzie te szum ne frazesa i szalone teorye s ta 
nowiły pew nego rodzaju mięszaninę z rozm aitych często 
w prost przeciwnych sobie części złożoną, ale dla ludzi m ier
nych zdolności, nie um iejących grun tow nie zbadać i ocenić 
człowieka, okrywrała ona w ielkim  blaskiem  tych, którzy mi
nam i pokrywali nicość m oralną.

Karaiskakis dążąc do nadania w łaściwego kierunku spra
wie narodow ej, w spierał się między innem i żywiołami i na 
oppozycyi, dla tego też skoro osiągnął cel swoich życzeń, 
starała się ona rozebrać między siebie najważniejsze urzęda, 
sądząc żejak poprzednio tak i obecnie chodzi o nic więcej jak 
tylko o zm ianę osób rządzących.— Złudzenie to jednak  nie 
długo trw a ło , bo Karaiskakis zwracając złożony m u papier, 
przem ów ił co następuje :

« Przed chw ilą zarzucałem poprzedniem u składowi 
rządu, że zam knął się ściśle w koteryi, a tem  sam em  nie 
spożytkował wszystkich sił narodow ych i wszystkich żyw io
łów , a tym  czasem obyw atele chcecie mi narzucić podobną 
rolę aby się sprawdziło przysłowie biblijne « widzisz ździebło 
» w oku brata twego. »

« Ja k to , zapytał się jeden z oppozycyi, przecież jeże- 
liśmy odsunęli od władzy stronnictw o dyplom atyczne i jeże- 
liśmy ich sposób działania potępili, to tem  sam em  tryum fują 
zasady przez nas w yznawane, a my jako reprezentanci tych 
zasad, pow inniśm y w prowadzić je w  życie. — Karaiskakis 
przerw ał z oburzeniem  :

« W iecznie i w iecznie jedna  i ta  sam a historya; zaro
zum iałość, pycha i pryw ata przem awia przez wasze usta, a 
spraw a narodow a zostaje na boku i służy jedynie jako pod
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stawa do osobistego w yniesienia się a może i m ateryalnych 
korzyści.—Po razy dwa mieliście w swoim ręku najwyższy 
w ładzę i cóżeście z nią zrobili ?— Cały wasz rozum krąży je 
dynie w teoryach rew olucyi francuzkiej z końca ubiegłego 
stulecia, którą radzibyście przenieść żywcem do naszej ziemi 
bez względu na w prost przeciwne okoliczności i potrzeby 
naszego narodu, bez względu że nieprzyjaciel nasz zacierałby 
ręce z radości gdyby spostrzegł że zamiast zestrzelić do 
jednego ogniska wszytkie nasze siły rozpoczęliśmy b ra to 
bójczy walkę z sam em i sobą.»

W  zgrom adzeniu oppozycyi dał się słyszeć głuchy szmer 
niechęci i pojedyncze wykrzyki : skoro tylko doszedł do 
władzy, już przem aw ia innym  język iem .—A rystokrata za
piera się tych którzy go w ynieśli, należy m u odebrać władzę.

« Milczeć ! wykrzyknął Ra‘raiskakis tak nakazującym tonem  
że oppozycya odrazu zan iem iała; milczeć ! bo ja potrafię 
podzw ignąć władzę i nakazać dla niej poszanow anie.—Moje 
ręce nie m aślane, nie w ytrącicie mi z nich władzy jak to 
robiono inszym. —Jeszcze jedno  słowo podobne, a każę was 
prosto z tej skały zepchąć w głębiny m orza, rozum iecie!— 
W am  się podoba zabawa w dygnitarzy, i zajm ujecie się anar
chią w tenczas, kiedy bohaterscy w asirów iennicy staczająboje 
śm iertelne. Marsz do oddziałów natychm iast, bo ojczyzna 
ma praw o do waszego życia i krwi i pow inniście jej bronić 
orężem  a nie językiem  ! »

« Obywatelu, zawołał jeden z oppozycyi, ale człowiek 
prawdziwej miłości kraju , który nie podzielając zasad byłych 
członków rządu, przeszedł do stronnictw a oppozycyi, m ając 
jedynie na celu dobro ojczyzny, obyw atelu nie sądź abyśm y 
lękali się walki z najezdnikiem , bo w ielu z pomiędzy nas 
dało tego dow ody zadając i odbierając zaszczytne ran y .— 
Ja nie żądam dla siebie żadnych posad cywilnych, bo w sty
dziłbym się pod jakim kolw iek pozorem  unikać walki i roz
kaz twój jak  najchętniej przez nas spełnionym  będzie ; ale 
objaśnij obyw atelu tę okoliczność : że kiedy w edle twego 
przekonania i my nie mamy racyi i nie ma racyi stronnictw o 
dyplom atyczne, a tem bardziej stronnictw o wyspy Scio, to
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przez Boga żywego, jakiż stawiasz program  dalszego działa
nia, i na jakiem stronnictw ie się oprzesz? »

« Na wszystkich, odpow iedział Karaiskakis, bo tylko tą 
drogą możemy dojść do upragnionego celu, skoro woboc 
narodu wszystkie partie spożytkow anem i będą z w arunkiem  
jednakże przerw ania ciasnych granic ko tery jnych .— N iektó
rzy piszą otw arcie i m ów ią głośno że niepodobna jest łączyć 
sprzecznych żywiołów, ja się na to zgadzam zupełnie, ale 
tylko co do władzy naczelnej, która musi być złożoną z lu
dzi jednostajnych przekonań pod względem zasad działania 
i ś ro d k ó w .— Ale ta władza naczelna pow inna posługiwać 
się wszelkiemi koteryam i i partyam i w m iarę zachodzącej 
potrzeby i okoliczności. — Rząd pow inien być jak  dobry 
ojciec krórego liczna rodzina chociaż przedstaw ia rozm aite 
usposobienia, różny stan zdolności i rozm aite zapatrywania 
się na rzeczy, pom im o tego jednak  on je kocha czule i p rze
znacza odpow iednie zajęcie.

» Rząd np. którem u mieć będę zaszczyt przewodniczenia, 
nie woże mieć inszej zasady jak tylko tę że w łasnem i siłam i 
pokonam y w roga, ale że w tym  celu należy spożytkować, 
w ydobyć bezw arunkow o wszystkie siły narodow e. — W ia
dom o ogólnie że pieniądze są najważniejszą, a w tajem nem  
działaniu najdrażliwszą rzeczą, dla tego też na kassyerów, 
poborców  i ajentów  dostaw , nie mogę pow oływ ać ani dzie
ciaków którzy nie pojm ują jeszcze dobrze znaczenia p ien ię
dzy, ani też ludzi niepew nego charak teru , którzy znowu za 
nadto dobrze rozumieją znaczenie pieniędzy; ale muszę w tej 
m ierze powołać ludzi ogólnego zaufania i powagi którzy 
wiedząc o obrocie każdego grosza, stanowić będą pew ną 
rękojm ię dla narodu co do obrotu  funduszów , kiedy jeszcze 
nie m ożna ujaw nić przychodu i rozchodu przez ogłoszenie 
budżetu jak to ma miejsce w rządach regu larnych .— Podzie
lając zupełnie zdanie stronnictw a oppozycyi że w ludzie 
wiejskim spoczywa ważna siła narodow a, starać się będę jak 
najspieszniej przeprow adzić pomiędzy ludem  organizacyą, 
używając do tego osób obeznanych z tym  przedm iotem  i 
natu raln ie nie ary sto k ra tó w .—-Obok tego zarzucę lud p i-
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semkam i i rysunkam i odpowiedniej treści, i tym sposobem 
odniosę podw ójną korzyść, raz przez w yrabianie opinii w d a 
nym  k ierunku , a pow tóre przez rozprzedawanie litografij 
wyobrażających np. stan w łościanina po w ypędzeniu n a -  
jezdnika z k raju  w ynajdę now e źródło funduszów . Nie tylko 
dla ludu ale i dla klas oświeceńszyeh będą w ydaw ane o d 
pow iednie broszury aby utrzym yw ać umysły we w łaściwem  
naprężeniu. — Jeżeliby jakiś sceptyk żartował z tego, tw ier
dząc że środki powyższe są zbytecznemi to mogę się osłonić 
powagą R icheliego i Mazariniego, którzy rządząc Francyą 
w  czasach niezbyt w yrobionej opinii publicznej, a mim o 
tego oddziaływali na ludność przez pism a i karykatury  zasto
sow ane do charak teru  narodu.

» Oppozycya m iała ciągle w myśli pospolite ruszenie chociaż 
objąwszy władzę nie użyła tego środka; dyplom aci znow u 
utrzym ywali pow stanie w szczupłych granicach, i pierwsza i 
druga droga jest b łędną, bo pospolite ruszenie z natury  swej 
m usi być k ró tko -trw a łem , a w obec okoliczności krajow ych 
tw ierdz i m iast zajm owanych przez nieprzyjaciela, nie tylko 
nie przyniesie korzyści żadnej, ale przeciwnie może być pow o
dem  stłum ienia narodow ej walki. Obieram więc drogę po
średnią i pow ołuję pod broń  pięć ze sta ludności ogólnej, 
tym  sposobem  nie zniechęcając w łościan, wyzyskuję n a k o -  
m ite siły, które w yprow adzam  na pole działania w m iarę 
nadchodzących transportów  broni w ew nątrz naszego kraju.

» Jakkolw iek naród nasz pełen je s t uczuć patryotycznych 
zaparcia się i pośw ięcenia, jednakżeż uwzględniając słabość 
natury  ludzkiej i zdanie znakom itego męża rew olucyi W a
shingtona, który pisał w roku 1778 : « Twórzcie sobie tyle 
» teoryi ile chcecie, rozpraw iajcie o patryotyzm ie, przyta- 
» czajcie przykłady z historyi starożytnej, w ielkie czyny 
o dokonane przy jego pom ocy, ale ktokolw iek budow ać 
» będzie na takiej podstaw ie, jako dostatecznej, p lany wojny 
» długiej i krw aw ej, spostrzeże w końcu  że się pom ylił.— 
» Trzeba zastanawiać się nad nam iętnościam i ludzkiem i tak 
» jak je dała na tu ra  i postępow ać w edług praw ideł, które 
» w ogólność k ierują uczynkam i.

4
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» Nie myślę bynajmniej odrzucać wszelkiego w yobrażenia 
)> patryotyzm u; w iem  że istnieje, i że wiele zdziałał w spra- 
» wie teraźniejszej; ale śm iem  tw ierdzić że w ojna ważna i 
» długoletnia nie może być wytrzymany przez sam tylko 
» patryo tyzm ; potrzeba jeszcze do tego w idoków  interesu i 
» nagród.

i* Patryotyzm  pobudzić może do wielu czynów, do zno- 
» szenia w ielu cierp ień , do przezwyciężania ezas niejaki 
» największych przeszkód; lecz to wszystko trw ałoby nie 
» długo, gdyby m u w pom oc nie przyszedł in te re s .» Dla 
tego też ustanaw iam  prem ia za wszelkie czyny znakom ite 
dla dobra pow stania spełnione. — Do prem ii tych maję 
praw o nie tylko wojskowi ale i urzędnicy cyw ilni, szczegól
niej za w prow adzeniebroni we w nętrz k raju , zebranie p ien ię
dzy, wynalezienie nowych źródeł dochodu i za dokładne 
w iadom ości o działaniach i siłach nieprzyjaciela.— Bliższe 
oznaczenie czynów mających praw o do premii później ogło- 
szonem  zo s tan ie .

)) Od samego początku walki ciygle słyszę jedne i te same 
narzekania na brak pieniędzy, co je st wypływem  niedołęz- 
tw a naszych skarbow ców  i błędnego system u finansow ego ; 
i jakkolw iek nie m ogę w am  wskazywać bliżej mego p ro 
jektu  w tej m ierze, jednakżeż zapew niam  was że m nie nie- 
zabraknie pieniędzy. — N iektóre osoby pow tarzają ciygle że 
gdyby tylko m iały pieniydze toby cuda zdziałały, myły się one 
i bardzo, boć mogę ich zaręczyć zgóry, że jak dotychczas 
nie potrafiły  wydobyć pieniędzy, tak znow u gdyby je miały 
nie potrafię użyć w łaściw ie, a może zadaleko się posuw am , 
ale zdaje mi się że one naw et nie potrafiłyby we właściwym 
czasie wydać pieniydze i z tego ty tu łu  poniósłby naród zn a
kom ite s tra ty .

*> Jakkolw iek na w łasne siły jedynie rachujem y, i w łasne 
siły nas zbaw ią, jednakże m arny wszelkie praw o udać 
się o pom oc do ludów  E uropy , żądając b roni, ochotników  
i pieniędzy. W tym  celu  we wszystkich krajach ucywilizowa
nych i po wszystkich m iejscach gdzie je s t ludność pojm ująca 
godność człowieka i w olność, utw orzem y kom itety jaw ne lub
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tajne, stosownie do okoliczności m iejscow ych, a nie w ątpię 
ani na chwilę że szlachetny naród Francuzki, Angielski, Nie
m iecki, Szwajcarski, W łoski, Sław iański, Skandynaw ski, Hi
szpański i Portugalski pospieszy z pom ocy, skoro środki do 
uzyskania tej pomocy będą dobrze obm yślone i energicznie 
przeprow adzone. — Dotychczas słyszeliśmy w praw dzie o 
kom itetach i składkach zagranicznych, ale tylko tyle żeśmy 
słyszeli, bo pow stanie zewnątrz nie otrzym ywało praw ie ża
dnej pom ocy, chociaż wróg nasz po całej Europie głosił 
przeciw nie.

» S tronnictw o dyplom atyczne, tak jak do tychczas, tak i 
nadal niech kołacze do gabinetów  i prosi o pom oc, ale 
w razie potrzeby, niech oświadczy śmiało i stanowczo, że my 
walkę prowadzić będziemy aż do zupełnego zwycięztwa bez 
względu na zachowanie się gabinetów , bezwzględu na obelgi 
m iotane przez n iektóre organa publiczne, którem i pogar
dzamy, bo znamy nikczem ne źródło tych obelg. — P o
wiedzcie że naród grecki już dorósł, i z drogi raz obranej 
nie zepchną go ani frazesa m inistrów , ani artykuły półurzę- 
dowej prassy, ani obietnice fałszywe najezdnika.— Ta droga 
jasna, prosta i o tw arta zapew ne przeciw ną jest zasadom dy- 
plom acyi, jeżeli w ięc chcecie to przem ówicie jej językiem 
gdy Anglia i Austria będą się bardzo gniewaać o zatopienie 
okrętów , to odpow iedzcie, że to się stało w ypadkiem , ale 
że archipelag grecki jest nadzwyczaj burzliw ym , to w ypadek 
ten  może się ponow ić i powtarzać się będzie tyle razy, dopóki 
tlota angielsko austryacka zachow a nieprzyjazną względem 
nas postaw ę.

» Oto jest oby watele program , k tóry, jako na prędce n a 
rysow any, potrzebuje dopełnienia i objaśnień. P rogram  ten 
spełnię przy pom ocy już nie tylko partyi, ale przy pom ocy 
najprzód Boga który mi sił doda, i przy pom ocy całego n a 
rodu  który w łonie swoim kryje tak wielkie cnoty i tak 
wielkie uczucie patryotyzm u, że nie w ątpię ani na chw ilę, 
iż nie tylko spełni w ym agania rządowe ale jeszcze przyjm ie 
inicyatywę do rozleglej szych działań, tak jak sam przez siebie 
potrafił przez tak długi przeciąg czasu i tak m orderczą p ro -
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Wadzić walkę. — Beż poparcia narodu , najwięksi gieniusze 
nic nie potrafię zrobić, ale ubliżam  naw et narodow i 
m em u mówiyc o tym przedm iocie, bo dotychczas najlepsze 
chęci ogółu i chęć do ofiar wszelkiego rodzaju paraliżowany, 
jeszcze raz pow tarzam , literaln ie paraliżowany była przez 
niedołęstw o w ładzy, która w biurokracyi i form ułkach upa
tryw ała jedynie zbawienie. — W idzicie więc obyw atele, 
że w edle program u powyżej nakreślonego, każden rodak 
znajdzie odpow iednie zajęcie do swego usposobienia i zdol
ności, i tym sposobem  spełni się m yśl która dotychczas była 
jedynie frazesem, iż wszystkie siły narodow e zestrzelę się 
do jednego  ogniska śm iertelnej walki z n ajezdn ik iem .»

Przem ow a ta jako zbliżajyca rozliczne partye i zapew nia- 
jyca im działalność, i jako wzywajyca naród do inieyatywy, 
gdy dotychczasowe ciasne form uły rzeczywiście ham owały 
ducha patryotyczncgo, przyjęty była z nadzwyczajnem  unie
sieniem  radości, bo przekonano się, że na sterze stanył myż, 
którego żelazna dłon potrafi podźw ignać w ładzę, który poj
m uje dokładnie spraw ę narodow y, zna jej potrzeby i nie 
będzie po om acku szukał ścieszki, bo m a przed soby wy
tkn ię ty  pew ny gościeniec, nieom ylnie prowadzycy do celu. 
Cóż w ięc dziwnego, że całe zgrom adzenie greckie, bez róż
nicy czy to byli dyplom aci, czy wyspy Scio, czy Gwalfy, czy 
nareszcie b ierna część zgrom adzenia wydali radośne okrzyki 
i szalone oklaski, krzyczyc z całego g a rd ła :

« Niech żyje nasz dzielny naczelnik rzędu .»
Radow ano się ogólnie, bo zapraw dę, wszystkie te partye, 

jak  i cały naród , zgadzały się w głównej myśli w yparcia na- 
jezdnika z granic Grecyi, ale drogi prowadzyce do tego celu, 
n a ro żn y  sposob obm yślano i ztyd wyniknęły rozm aite partye 
które widzyc, że Karaiskakis część ich program u odrzuca, a 
resztę przyjm uje, dla m iłości ojczyzny, wyrzekły się zarozu
m iałości szko lnej; może też w jednej chwili, Stw órca zesłał 
na ich um ysły św iatło, że poznali swe błędy, i postanow ili 
całem i siłami w spierać męża, w którym  przeczuli zbawcę 
ojczyzny.

« Proszę o głos, » zawołała księżniczka Modena M auroge-
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nia, stając na podw yższeniu skały .— Zgrom adzenie um ilkło, 
zwracając się ku  tej ślicznej postaci, k tó ra  widząc że je st 
przedm iotem  ogólnej uw agi, zaledwie głosem wzrusznym 
zdołała w y m ó w ić :

« Hrabia Kolokotroni oświadczy m oją w olę.»
« Słucham y, s łu ch am y ,» zawołało całe zgrom adzenie z nad

zwyczajną ciekawością.
Hrabia Kolokotroni rzekł głosem  pow ażnym :
(i Z uw agi, że do w yw ołania walki na obszerniejszą skalę 

potrzeba przedewszystkiem  znakom itych kapitałów , gdy 
z drugiej strony, naczelnik Rządu jak najwyraźniej ogłosił, 
że oprócz inicyatywy rządowej pozostawia się i narodow i 
inicyatywę do wszelkich czynów m ających na celu w ypę
dzenie najezdnika z kraju , z tego w ięc pow odu, księżniczka 
M odena M aurogenia oświadcza przez moje usta, że oprócz 
ciężarów ogólnych jakie na cały kraj stosunkow o nałożo- 
nem i zostaną, ona, ze swej strony, czyni ofiarę połowy 
swego m ajątku, z tern jednakże zastrzeżeniem , aby pieniądze 
te wyłącznie przeznaczone były na kupno broni i am unicyi. 
Zawiadamiając o tern szanow ne Zgrom adzenie, uważam  za 
właściw e dodać, że ja , na tych sam ych zasadach, i w tej sa 
mej myśli, poświęcam  czw artą część mego m ajątku , a z tego 
pow odu przyjm uję zmniejszony stosunek, że jestem  obar
czony bardzo liczną ro d z in ą .»

aN iech żyje księżniczka Modena M aurogenia! niech żyje 
Karaiskakis! niech żyje hr. K o lo k o tro n i!» zawołały tłum y 
w gorączkow em  uniesieniu. Okrzyki te z m ałem i przerw am i 
powtarzały się ustaw icznie, pośród k tó rych , wiele osób za
możniejszych zaczęło czynić ofiary dobrow olne. Karaiskakis 
zaledwie do tknął się władzy, a już m iał kassę znakom icie 
zaopatrzoną, ale też pam iętać należy że dla ludzi wyższego 
polotu okazują się nader łatw em i do spełnienia czyny, które 
dla innych były praw ie niepodobnem i. — Nietylko jednak 
ludzie bogaci czynili ofiary, ale i średnio zamożni, a naw et 
ubodzy spieszyli z daram i na jakie ich stać było. — Tu sły
chać było umawiających się o pożyczkę, tam  układano plany 
sprzedania ruchom ości, lub  wypuszczenia w  zastaw jednej
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lub dw óch wiosek^ gdzieindziej znowu kilkonastoletni krw a
wo zapracowany i oszczędzany fundusz składano na ołtarzu 
ojczyzny. — W yzbywano się wszystkiego bezw arunkow o, co 
miało cechę najmniejszego zbytku, naw et zrywano z palców 
pierścionki pam iątkow e i obrączki ślubne. — Jakaś dziew
czyna uboga składając krzyżyk złoty jako ofiarę, rz e k ła : 
«M atka m oja spoczywając na śm iertelnej pościeli, z której 
się więcej nie podniosła, włożyła mi na szyję ten krzyżyk 
złoty, zapew niając, że on m nie ochroni od prześladow ania 
złych ludzi i pokusy szatana, ale radząc abym  go zawsze no
siła na sercu i nie zdjęła nigdy, bo inaczej m ogą m nie spot
kać bardzo wielkie nieszczęścia. — Ja nosiłam  go zawsze 
na sercu , czasami jednak przyciskałam  go do ust, b ła
gając o odw rócenie czarnych chm ur jakie zbierały się po 
nad m oją głową. —  Krzyżyk ochraniał m nie od wszego złego, 
bo ten krzyżyk jest cudow nym , i dla tego to m atka nie 
kazała nigdy zdejm ować go z szyi. — Chociaż wiem  że 
ogałacając piersi m oje z tej świętej tarczy, narażam  się na 
w ielkie nieszczęścia, jednak  składam  ją  na ołtarzu ojczyzny, 
bo jestem  pew ną że krzyżyk cudow ny wypuści mnie z opieki, 
ale za to przyjm ie w opiekę św iętą ojczyznę naszą. »

W ym ówiwszy to , przycisnęła po raz ostatni krzyżyk złoty 
do ust sw oich, arozstanie się z tym klejnotem  cudow nym , 
m usiało być nader bolesnem , bo łzy strum ieniem  popłynęły 
z jej oczu, ale zacna Greczynka która wyrzekła się dla kraju  
ostatniej opieki w sieroctw ie, spiesznie obtarła je , i szybko 
pobiegła ku swoim towarzyszkom.

Karaiskakis widząc dowody tak w ielkiego patryotyzm u, 
u tw ierdził się w przekonaniu że uczyni walkę zwycięzką, bo 
tylko naród pow ołany do życia może się zdobyć na podobne 
ofiary w  chw ilach najkrytyczniejszych w  których m ocarstw a 
europejskie zam iast wesprzeć nieszczęsnych Greków, przy
brały w zględem  nich postaw ę nieprzyjacielską.

Tymczasem zbrojne oddziały greckie stanęły w szeregach 
na płaszczyźnie. — Karaiskakis postąpił ku nim.

Generał naczelnie kom enderujący w ykrzyknął:
« Baczność — prezentuj broń !»
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Karabiny szczęknęły może nie zbyt jednostajn ie, bo to 
nie byli żołnierze od parady, ale za to byli to bohaterow ie 
praw dziw i, wytrzym ujący porów nanie ze starożytnem i ryce
rzami. Nie ma bow iem  nic szczytniejszego, nic świętszego 
w zakresie działań ludzkich nad walkę za w olność, ideję i 
niepodległość, w której przyjm ują udział najszlachetniejsi 
m ężowie narodu. — Oddziały zebrane na płaszczyźnie już 
od wielu m iesięcy sform ow ane, pom im o bardzo częstego 
b raku  odzieży, pożywienia a naw et broni i am unicyi, mając 
doczynienia z siłami nieprzyjacielskieini, dziesięćkroć silniej— 
szemi, pom im o tego, w ytrw ali na stanow isku, szczycąc się 
w ielom a zwycięstwami, nad zaopatrzonym we wszystko i 
regularnym  żołnierzem . ■— Nie, pióro m oje za ubogie, abym 
godnie mógł opisać całą zasługę, i całą w ielkość tych o d 
działów zbrojnych, które potęgą swego serca i siłą ram ie
nia postanow iły nietylko przywrócić krajowi daw ną n iepod
ległość, ale okryć now ą chw ałą waleczności, a wytrwałością 
w boju odeprzeć czynione niegdyś zarzuty, że Grecy są naro
dem  lekkim i brak im potrzebnej siałości. — Zgrom adzenie 
narodow e patrzyło się na swych w ojow ników , już nietylko 
jako naspraw ców  przyszłej niepodległości ojczyzny, ale nadto 
jako na ch lubę narodow ą, którzy przez czyny m ęztw a, szla
chetności i karności utw ierdzili to przekonanie w ludach eu 
ropejskich, że dzisiejsze pokolenie greckie nietylko nie w y- 
rodziło się od szlachetnych swych przodków , ale korzystając 
z nauki dziejów, popraw iło wiele zastarzałych wad narodo
wych posiadając tern samem wszelkie w arunki do stanow ienia 
silnego i potężnego państw a. — Niemożna się więc dziwić 
że zgrom adzenie greckie, jednom yślnie z uczuciem  najwyż
szej wdzięczności i czci wydawało ok rzy k i: « niech żyją nasi 
szlachetni obrońcy, niech ich Bóg osłania i prowadzi do zwy- 
cięztw a» ; n iem ożna się dziwić, że kobiety greckie w uniesie
niu nie um iejąc inaczej wypowiedzieć uczuć m iotających ich 
sercem , rzewnie płakały pow iew ając chustkam i na znak 
pozdrow ienia i ho łdu  ; nie m ożna się dziwić nareszcie że i 
dzieci greckie, czyto nauczono przez swoje m atki, czy też 
z własnego natchnien ia , bo i dzieci częstokroć zadziwiają
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swojemi pom ysłam i, pobiegły ku rycerzom w olności, a cału
jąc  ich po kolanach, m ów iły:

« 0  brońcie nas, brońcie nas przed niewolą i tyranam i, a 
m y za to trzy razy na dzień, rano w  południe i wieczór b ę 
dziemy na waszą intencyą odm awiali m odlitw ę, i będziemy 
prosić Boga, aby was w spierał, aby was o c h ra n ia ła b y  was 
jak najspieszniej uczynił zwycięzcami. — O brońcie nas, 
abyśmy nie wzrastali do łez kajdan i boleści, abyśmy dorósł
szy mogli pow iedzieć, że jeżeli nasi dziadkowie byli bardzo 
źli i zaprzedali nas w niewolę to za to nasi stryjowie byli 
bardzo szlachetni bo krw ią i ofiarami okupili naszą w olność, 
ścierając z naszego czoła haniebne cechy niewolnicze. »

Była to scena nadzwyczaj wzruszająca, w której wiele 
oczów pokryło się łzam i, i w iele rąk wzniosło się ku niebu, 
błagając o litość i m iłosierdzie. — Pierwszy raz od upadku 
Grecyi cały naród zapragnął jednom yślnie walki o niepodle
głość, pierwszy raz stanął u steru  rząd, który potrafi zręcznie 
pokierow ać siłami narodow em i, nie krępując ich nędznem i 
form ułkam i, dla których poświęcano często istotę rzeczy. — 
Naród który czynem zaseła m odlitw ę do Boga, z pew nością 
w ysłuchanym  zostanie, bo tego uczą dzieje ludzkości. — 
Grecy rozum ow ali bardzo logicznie, że kiedy dla przyszłych 
pokoleń z taką usilnością starają się przysposobić bogactwa, 
zaszczyty, naukę i t. p. to starać się pow inni przedewszyst- 
kiem  zostawić im  w spadku wywalczoną niepodległość na
rodow ą jako najwyższe dobro.

Karaiskakis, jakieśm y już powiedzieli powyżej, zbliżył się 
ku oddziałom , które stosownie do kom endy jenerała , broń 
sprezętow ały. — Za Karaiskakisem pestępow ało trzech star
ców niosących tablice m arm urow e czarnego koloru, których 
przeznaczenie było zakrytem  przed ogółem  zgromadzenia. 

Naczelnik Rządu przem ówił w te s ło w a:
((Żołnierze ! Ojczyzna z was zadow olona, bo wśród trudnych 

okoliczności pełniliście swój obowiązek nieustraszenie. Odtąd 
rozm aitem i drogam i z nadzwyczajną szybkością wchodzić 
będzie wewnątrz naszej ziemi b roń , am unicya, oficerowie i 
ochotnicy ze wszystkich krajów  europejskich. — W  ciągu
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m iesiąca na całej przestrzeni naszej drogiej ojczyzny uform o
wane będą oddziały partyzanckie w liczbie przynajmniej 
pięciuset, z których w  ciągu sześciu tygodni przy ustawicz
nej i mozolnej pracy oficerów, pow inny być sform owane 
kadry regularne.

)> Ż ołnierze! Nowa epoka naszego pow stania nie w ątpię że 
podwoi wasze siły, waszą odwagę i w ytrwałość, dotychczas 
bowiem  walczyliście praw ie bez wsparcia, mam  praw o więc 
wszystkiego spodziewać się po was skoro użyje wszystkich 
środków  m ogących posłużyć do rozszerzenia walki.

» Żołnierze! Na tych tablicach m arm urow ych które trzy
mają moi pom ocnicy będą wypisywane dłutem  nazwiska 
tchórzy, i tablice te przez trzy pokolenia wywieszone będą 
po kościołach, jarm arkach i placach publicznych aby w spół
cześni p luli, a potom kow ie lub krew ni gardzili i wypierali 
się swego protoplasty. — Żołnierze ! spodziewam się że n a 
zwisko żadnego z was na tej tablicy w ypisanem  nie będzie. »

« Jenerale , zawołał grom kim  głosem Karaiskakis, kom en
deruj do attaku na nieprzyjaciela, a jeżeli wśród boju straci
cie m nie z oczu to pam iętajcie szukać w nam iocie Kara M us
tafy a tam  znajdow ać się będę. »

W śród scen powyżej opisanych , księżniczka Modena 
M aurogenja wzruszona czynami i m ową bohatera greckiego, 
w jednej chwili oddała m u serce , ale czyż można się 
dziwić pięknej, m łodej, szlachetnej i energicznej dziewicy, 
że wzgardziła liczną czeredą w ielbicieli, którzy jak płazy 
z pokorą patrzyli się w jej oczy, a w ybrała orła, który silnem  
skrzydłem  uniósł ją  do góry po nad nędzne spraw y codzien
nego życia. — Ona ukochała męża nie dla jego pięknej 
twarzy lub zgrabnej figury, ale dla jego czynów znako
m itych zdradzających w ielką miłość ojczyzny, silny cha
rak ter, w ielką wolę i odw agę, ona ukochała przyszłego 
zbawcę ojczyzny. — Szczęśliwe, bardzo szczęśliwe są serca, 
które m ogą doznać, a jeszcze szczęśliwsze są te osoby, 
które potrafią obudzić uczucie tego rodzaju. — Jakkolw iek 
podchlebstw a w śród których w ychow aną była księżniczka 
M odena, nie potrafiły skrzywić szlachetnego charakteru, ale
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zawsze widzęc tylu starających się o jej rękę naw et z dom ów 
panujęcych, pom im o woli w yrobiła sobie to przekonanie 
że każden mężczyzna uważać się będzie za najszczęśliwszego 
gdy go obdarzy swoję rękę, idęc więc za natchnieniem  żyw e
go tem peram en tu , zawołała bez w zględu na zebrane tłum y : 

«O byw atelu  K araiskakis, jeżeli zostaniesz zwycięzcę i 
m ędre twe plany będę przyczynę niepodległośei ojczyzny, to 
oddam  ci tę rękę o k tórę dobijali się napróżno m ocarze tego 
św iata, oddam  ci to serce, k tóre prócz Boga, ojczyzny i ro 
dziny nikogo więcej nie kochało, oddam  ci się, cała z duszę 
i ciałem  i uczynię jasnem i wszystkie chw ile twego żywota, 
a sam a poznam  niebo na ziemi, widzęc się w spartę na ra 
m ieniu wielkiego człowieka. — Ale pam iętaj obyw atelu , że 
ja  przyrzekam swoję rękę jedynie zbawcy Grecyi, bo tylko 
zbawcy Grecyi mogę zaprzysiędz w iecznę m iłość i posłu
szeństwo bez granic. »

« Obywatelko M odena M aurogenio, odpowiedział K arais
kakis, dzień dzisiejszy okaże się stanowczym  w losach naszej 
drogiej ojczyzny, bo rzucone zostały główne podstaw y do 
uczynienia walki zwycięzkę, uszczęśliwiony naród z odzyska
nej niepodległości, i przyszłe pokolenia pow inny z najwięk- 
szę wdzięcznościę w spom inać twoje nazwisko, bo dlaczegóż 
nie mam  otw arcie wypowiedzieć w obec całego zgrom a
dzenia, że księżniczka M odena M orogenja dostarczyła po
trzebnych kapitałów  na spełnienie p rogram u dnia dzisiej
szego, ona więc stała się głów nę przyczynę zw rócenia sprawy 
ojczystej na właściwę drogę i w liczbie zbawców Grecyi jej 
nazwisko w ypisanem  być p o w inno .— Ofiarę twej ręki, oby
w atelko, uważam za najwyższę nagrodę i mam  nadzieję że 
m nie nikt na tej i tak zaszczytnej drodze nie ub iegnie.— Ale 
nie drżyj i nie blednij m ów ił dalej Karaiskakis, bo po skoń
czonej walce zobaczę cię ty lko raz jed en , ale tylko raz jed en , 
a to celem zwrócenia ci słowa i uczynienia cię w olnę. »

« Jeżeli mi zwrócisz słowo i jeżeli uczynisz m nie w olnę, 
zawołała z zapałem  ks. M odena, to zniszczysz plany życia ca 
łego w k tórem  marzyłam że m oja ręka będzie w łasnościę 
zbawcy naszej drogiej ojczyzny, jeżeli mi zwrócisz słowo to
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m oje serce przepęknie z boleści, a przecież nie zasłużyło na 
to aby łzy i cierpienie m iało być jego udziałem ; obyw atelu 
Karaiskakis, nie niwecz złotych m arzeń mojego żyw ota, bo 
ja chcę i będę żonę człowieka który zbawi Grecyę.—- Hrabio 
K o loko tron i, m ów iła dum nie księżniczka, czy podzielasz 
m ow ę m oję? »

« Podzielam , m oje drogie dziecię, odpow iedział hrab ia , bo 
zbawca Grecyi da poczętek rodzinie znakom itej, która b la 
skiem swoim zaćmi najbardziej starożytne rodziny nasze .» — 
Karaiskakis chciał odpowiedzieć bo podniosł rękę do góry, 
i właściwy m u uśm iech pokazał się na ustach, gdy niespo
dzianie w iatr pow iał silniej i zasłona nielitościwie pokryw a
jąca twarz księżniczki, w idać źle przypięta, spadła na skałę 
i ukazała się w całym m ajestacie piękność jakiej najbujn ie j
sza im aginacya artysty wystawić sobie nie potrafi.

« O jakżeż p ię k n a ,» zawołały tłum y z zapałem  zaledwo nie 
klękajęc jak przed św iętę. Tak pięknę była księżniczka, bo 
chociaż Greczynka była b londynę z niebieskiem i oczam i.... 
ale na co się to przyda, choćbym  wam  opisał z najw ięk- 
szemi drobiazgam i kolor jej oczów, twarzy, zębów, itp ., 
choćbym  w am  z największę dokładnościę opisał w ym iary 
tw arzy, kiedy istoty piękna owej myśli Bożej m alujęcej się 
w rysach, moje pióro nie potrafi określić.

Księdz Miaulis k tórem u cała ta scena nie bardzo podobała 
się, podszedł szybkim krokiem  m ó w ię c :

« Obywatelu naczelniku rzędu, czy pozwolisz słów kilka 
przem ów ić do wojska. »

« Pozwalam , » odpow iedział Karaiskakis, księdz Miaulis 
zrobił wielki krzyż w powietrzu po nad wojskiem m ów ięc : 

« Udzielam wam  błogosław ieństw o które pokrzepi o d 
wagę waszę i w ytrw ałość w śm iertelnym  b o ju ; a jeżeli 
bracia m oi, przyjdzie na was chw ila zw ętpienia, to dla 
utw ierdzenia siebie na drodze prawdy, nie m ów cie jak do 
tychczas, że w krótce Anglia i A ustrya pospieszę z pom ocę, 
ale przyjmijcie jako sym bol te s ło w a : « Bóg nas widzi, Bóg 
nas prowadzi, i bez jego świętej woli jeden  włos z naszej 
głowy nie spadnie. »
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Bóg nas widzi, Bóg nas prowadzi, zawołały wojska z zapa
łem ; trąbki zagrały, uderzono w bębny, Karaiskakis otrząsnął 
się z m agnetycznego wpływ u pięknej dziewicy i dosiadł 
rum aka przyzwyczajonego do chodzenia po g ó rac h ; kolum ny 
wojska szybkim m arszem  schodziły na płaszczyznę, twarze 
pałały chęcią wałki i pew nością zw ycięztwa; naprzód, na
przód, naprzód w ołano, Bóg nas widzi, Bóg nas prowadzi, 
i oddziały greckie jak uragan spadły na hordę najezdniczą, 
a w .bitw ie tej zakończonej zupełnem  zwycięztwem dla po
w stańców  przyjęły również znakomity udział i kobiety.

Karaiskakis chociaż posiadał um ysł jasny i otw arty, 
w gruncie jednak rzeczy był on dzielnym  politykiem  i w bar
dzo prędkim  przeciągu czasu tak postaw ił spraw ę grecką 
wobec m ocarstw  europejskich , że spraw a ta ani pom ijaną, 
ani lekceważoną być nie mogła. — Pow stanie greckie bardzo 
niechętnie było widziane przez mężów s tan u , bo m ę
żowie ci lub ią przedewszystkiem utrzym ywać statu quo 
przez najdłuższe lata, zapewnienia przeto robione przez gabi
net tu recki, że najdalej za miesiąc uśm ierzoną będzie walka, 
chę tną  znajdowała w iarę, bo wierzymy zawsze w to czego 
sobie życzem y; pow stanie zaś szerokim swoim rozwojem nie 
objawiało wielkiej żywotności na zew nątrz, i podobnem  
było do suchotnika, który w prawdzie może jeszcze żyć lat 
dziesięć, ale któż nie uwierzy gdy doktór upew ni, że umrze 
najdalej za cztery tygodnie. — Karaiskakis po wyzyskaniu 
pieniędzy i od swoich w spółrodaków , a szczególniej od 
ludów  europejskich jednocześnie przy doskonale zorgani
zowanej służbie transportow ej w prow adził w ew nątrz Gre- 
cyi : b ro ń , am unicyą, oficerów i ochotników , i w bardzo 
prędkim  czasie znakom ite siły narodow e uzbroił. — Początki 
były najtrudniejsze a dalsze dzieło daleko łatw iejszem , bo 
liczne hufce greckie zmusiwszy T urków  do koncentrow ania 
się, uw olniły kraj od kontrybucyi i podatków , a tern samem 
kassy narodow e zasilanem i być mogły now em i funduszam i i 
siły zwiększanemi z daleko większą łatw ością. — M ocarstwa
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europejskie żdum iały spostrzegłszy wielką żywotność narodu 
który w krótkim  czasie uczynił tak silnem  swe pow stanie, 
że o jego przytłum ieniu naw et mowy być nie m ogło. —  
M ocarstwa europejskie miały wielką ochotę pow tórnie wy
słać wojska przeciwko pow stańcom , ale w yrobiona opinia 
i sym patya ludów przez zawiązane kom itety i broszury a naj
więcej czyny energiczne Greków nie dozwoliła tego uczynić.

Gabinety niepokojone ustaw iczną w ojną i z tego ty tu łu  
dostrzegając wielkie straty handlow e, postanow iły nareszcie 
położyć kres w alce, a to przez w yjednanie od najezdnika 
pewnych ustępstw  dla bohaterskiego a nieszczęśliwego na
rodu. — Dum ny najezdnik hardo odrzucił czynione w tej 
m ierze propozycye i zm usił tym  sposobem  Anglią i Francyą, 
że ogłosiły pomiędzy walczącemi zawieszenie broni, które 
gdy szanowanem przez Turków  nie było, adm irał angielski 
Codrington objął naczelne dowództwo jedynie celem  p o 
straszenia najezdnika, ale któż zbada wyroki O patrzności? 
kiedy w brew  woli i chęci gabinetów  w ynikła bitw a pod 
N awarynem  na d. 23 Października 1827 roku , w której cała 
flota turecka ze szczętem zniesioną została. — E uropa nie 
m ogła wyjść z podziwienia, powziąwszy w iadom ość o 
tym  niespodziew anym  w ypadku ; Jerzy król angielski w sw o
jej mowie tronow ej nazwał go nieszczęśliwem zdarzeniem , a 
P orta  nie ulękłszy się zażądała, iżby w traktatach zostawiono 
na boku kw estyą grecką, a ją  w ynadgrodzono tylko za u tratę 
floty. — Tak to i w dziejach i w życiu pryw atnem  stw ierdzo- 
nem  zostaje przysłowie, że gdy pan Bóg chce kogo ukarać, 
to m u najprzód rozum odbierze, a ludowi którego przyjął 
w  swoją św iętą opiekę dodaje w ytrwałości i chęci do ofiar. — 
Ludzie maluczcy pom im o woli może psują dzieło Opatrzno
ści, ale na to pan Bóg dał wolę i rozum narodow i aby poznał 
gdzie spoczywa zbawienie i nie dał się prowadzić błędnem i 
drogam i do najpewniejszej zguby. — Bardzo w ielu praw dzi
wych patryotów  Greków widziało złe chroniczne które gu
biło spraw ę narodow ą, ale całe działanie w tej mierze koń
czyli na cichem  zwierzaniu się wzajeinnem, z obawy aby nie 
być podsłuchanym i przez figury rządowe i ogłoszonymi za
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anarchistów , nasm u tn em  kiwaniu głow ą i w zdychaniu sta
wiając wyżej swoją spokojność aniżeli los całego narodu .

Turcya nie chcąc uczynić najm niejszych ustępstw ', zm usiła 
państw a europejskie do ogłoszenia niepodległości narodu 
greckiego, a w trakcie tego Moskwa jak  sęp chciała się rzucić 
na K onstantynopol i przyłączyć ziemie tureckie do swego 
państw a wspartego na fałszu, łzach i złodziejstwie, ale en e r
giczna postaw a Francyi i Anglii i zupełna zgoda tych państw  
zmusiły ją  do cofnięcia swojego wojska.

W ypadałoby może opisać obszerniej działania Karaiska- 
kisa, ale odsełam  w tej mierze ciekawego czytelnika do hi- 
storyi, a tu  tylko tyle nadm ienię, że Karaiskakis jako czło
wiek wyższych zdolności za jednym  rzutem  oka i po krótkiej 
rozmowie potrafił ocenić człowieka i spożytkować go w ła
ściw ie; że Karaiskakis rzeczywiście zasilił pow stanie pom ocą 
zew nętrzną ludów  europejskich, że Karaiskakis potrafił 
wydobyć i zpożytkować wszystkie siły narodow e, co jest 
rzeczą trudniejszą niż się zdaje na pozór, bo massy najlepiej 
usposobione skoro niemi nie kieruje rozpacz, to mogą się nie 
zdobyć na czyn jeżeli władza naczelna nie przedsiębierze i nie 
obmyśli w łaściwych środków ; że nareszcie Karaiskakis za 
prow adził najściślejszą karność w w ojsku, gdy dawniej za
rzucano tylko oddziały kodeksam i karnem i których rzeczy- 
wiście n ikt nie słuchał jako niepraktycznych, i zm ienił syste- 
m at w ojny z odpornej w zaczepną, bo doświadczenie uczyło 
że Turcy napadnięci zawsze zmuszeni byli do ucieczki.

Lud grecki w ielbił tego zacnego człowieka, a gdy n ie
którzy m ierni ludzie, a zatem zazdrośni szemrali preciwko 
n iem u, że on nic wielkiego nie zrobił, bo przecież i dawniej 
były kom itety zagraniczne, organizacya, i odziały zbrojne, 
to  ksiądz Miaulis słysząc te mowy od p o w iad a ł:

« Bracia kochani, opow iem  w am  pew ną przypowieść, oto 
w ystawiono bardzo sztuczną i nader ciekawą maszynę do 
żniwa, k tóra na pozór działała bardzo dobrze i podziwiali ją  
szczególniej dalsi sąsiedzi, ale ci co z bliska przypatryw ali się 
jej robocie to dostrzegali, że możnaby robić daleko lepiej, 
bo maszyna działa w olno, w iele zboża targa i niszczy i dużo
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kłosów nie zżętych pozostawia za sobą. — Zwoływano więc 
zewsząd m ajstrów  aby naprawili m aszynę, ale wszelkie w tej 
mierze usiłow ania okazywały się bez skutku, z rożnych stron 
przychodzili ludzie i dawali różne projekta z których jednak 
praktycznej korzyści nie można było uzyskać. Aż nareszcie 
przyszedł ubożóchny i skrom ny człowiek, który przypatrzy
wszy się maszynie powiedział « ja ja  naprawię,)) ale krzyczano 
z w ielu stron nie dotykaj się tego dzieła, bo go popsu jesz; 
rozsądniejsi jednak m ówili, i cóż nam  przyjdzie z tej maszyny 
kiedy nie zdatną jest do użytku, pozw ólcie mu niech działa, 
a może Bóg pobłogosławi jego p ra c y ? — Człowieczek zabrał 
się do roboty, dodał głów ną sprężynę, niektóre kółka zm ie
nił, i z podziwieniem  wszystkich m aszyna zaczęła robić 
prędko i dokładnie, nie niszcząc zboża, ale składając go 
w regularne snopy. — Powiedźcie mi więc bracia kochani, 
czy człowiek ten zrobił w ielkie rzeczy, kiedy maszyna zo
stała ta sam a a on tylko dodał sprężynę i niektóre kółka od
m ienił.

Ksiądz Miaulis skoro słyszał, że pew ne osoby ze stronnictw  
którym  Karaiskakis w uniesieniu zrobił może zbyt surow e 
wyrzuty, ciskają na niego obelgi i potwarze i starają się go 
prześladow ać na każdym kroku, m ów ił zawsze i wszędzie :

« Nieścigalibyście tego człowieka szczerze kraj kochają
cego i nie rzucalibyście na niego potw arzy, gdyby był nie 
powiedział wam praw dy, zamiast więc jako dobrzy synowie 
ojczyzny przyjąć choć przykre ale skuteczne lekarstw o i sta
rać się popraw ić swoje działanie dla dobra spraw y, do osta
tka zdzierając maskę pokryw ającą nicość waszą nie możecie 
straw ić usłyszanej praw dy, bo to nie ulega najmniejszej kwe- 
styi że ludzie najbardziej się gniewają w ten czas, i nie m o
gąc się uspokoić,gdy usłyszą istotnie w ytknięte swoje wady.t) 
Potw arcy um ilkli ze w stydem  spuszczając oczy ku ziem i.

Po ogłoszeniu niepodległości Grecyi, Karaiskakis nie przyj
m ując ani urzędów, ani ty tu łów , ani innych nadgród, po 
wrócił do daw nego życia, uskuteczniania dostaw  m orskich, 
ale przepraszam , otrzym ał on najwyższą nadgrodę, bo księż
niczka Modena M aurogenja działając w brew  woli wszystkich
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swoich opiekunów , a naw et i h r. Itolokotroni, oddała m u 
swoję rękę.

Skoro tylko w alka w Grecyi ukończyła się, natychm iast 
z w yborów  ustanow ione zostały koinissye likw idacyjne p o - 
całym  kraju , a to celem  obliczenia poniesionych stra t i 
nadzwyczajnych ofiar, i te zacięgniętę pożyczkę, zagranicznę 
w  zupełności spłaconem i zostały ; komissye inne .znowu 
obliczały i sprawdzały rachunki osób w których posiadaniu 
były fundusze narodow e.

K O N I E C .

I
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